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Towarzysze i Towarzyszki! 


|. W czasach, kiedy wojska nasze odno- 
sily zwycięstwa, kiedy posuwały się wciąż 
_ naprzód — wołaliśmy o pokój i wskazywa- 
liśmy groźne sj pęd przedłużania woj- 
| m Lecz nasze klasy posiadające, Rząd i 
F jększość Sejmowa, ślepo wierząc w decy- 
| dujące Agas nad Aoii sowiecką, nic 
ia poko nie chcia 
| 0! was a niewolno ażi chwili zwle- 
z wstąpieniem na drogę pokojową. 
Dlatego kategoryczaie musimy oświad- 
_ Rządowi, że należy niezwłocznie 
zą6 rokowania pokojowe x Rosją so- 


aA Tymezasem, póki wojna trwa, Polska 
musi nieugięcie się broni Nie możemy 
_ pozwolić na to, żeby armja nasza się zała- 
uła i żeby najezdnicy opanowali ziemie 
, niosąc całkowite zniszczenie, 
ziemskie jarzmo i łamanie woli i godności 
«polsk iego jaga pra Se bagnetami Bru- 
 /Giłowa i Bu 
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_ Sytuacja na froncie coraz groźniejsza. Pu- 
c styka bieżącą już nie ukrywa przed czy- 
siem, że na karcie stoi samo istnienie Rze- 
pospolitej. 
Jak ı na to reaguje społeczeństwo? Czy u 
mie i chce skupić się w zwartą całość? Czy 
potrafi stanowczą i umiejętną polityką skon- 
cenirować wszystkie siły dla obrony? Wszak 
hyba rozumie, oo przynieśliby z sobą Baszki- 
my i Kozacy Budiennego — do Warszawy? 
nie brak oznak, że nawet wśród pew- 
c kół komunistów naszych zaczyna budzić 
refleksja — Zaczynają pono rozumieć, że 
hód Brusiłowa ną Warszawę nic nie ma 
pólnego z pochodem — rewolucji socjalnej... 
A więc cóż czyni nasze społeczeństwo ? 
"Kraj cały ogląda się na „Suwerenny'* Sejm, 
tłóremu przekazał pełnię władzy, A Sejm?... 
Fęn momencie najwyższego naprężenia p. 
szalek postawił na porządku dziennym 
ajszego posiedzenia — Kwestje budowy 
ola w Działdowie i — podatku od psów! 
wnie. Oby ten podatek i dowcipny p. 
zalek nie trafili razem na stronice histo- 
— w najgorszem tego słowa znaczeniu... 
4  Zosiawmy Sejm, spojrzyjmy na duchowe 
Towniciwo opinją, na partje, na dziemnikar- 
0. Co się dzieje na prawicy? 
 Posłuchajmy. „Nabijcie kosy na sztore*— 
a endecka „Gazeta Warszawska” chłopów 
idźcie wobić porządek w Warszawie! 
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Wzywamy żołnierzy, aby całkowicie i 
z poświęceniem pełnili swój obowiązek o- 
brony Ojczyzny od najazdu. Wzywamy lud 
pracujący, aby w tych ciężkich chwilach 
skupił się koło partji naszej, doświadczonej 
w walce o interesy mas ludowych. 

Broniąc ze wszech sił niepodległej Re- 
publiki polskiej — nie pozwolimy na to, 
aby odwlekano kroki pokojowe. Rząd mu- 
si natychmiast dać gwarancję, że dąży do 
zakończenia wojny. 

A tą gwarancją może być tylko: 


uroczyste ogłoszenie ludom i rzędom 
calego świata, że Połska pragnie demokra- 
tycznego, Akdigkacy sia pokoju, - — 


Centralny Komżteś Wy. 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
(Warszawa, 6 lipca 1920 r. 
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„Nie wpłacajcie pożyczki odrodzenia! —' 
chętnie wtóruje młodsza siostrzyca „Dwugro- 
szówika''. 

„Klasa robotnicza w Polsce jest „ślepa t 
tępa”, „prowadzi konszachty z wrogiem“ i 
zdradza kraj. Innej drogi niema, jak przejść 
przez czerwone morze krwi robotniczej! — wzy- 
wa organ arcyb. Teodorowicza „Rzeczpospoli- 
ta”, 

„Sympatyczny malarz, udekorowany omde- 
rem Wilhelma II-go, który podjął się zadania 
Karola XII“ — wykpiwa p. Nowaczyński w tej- 
że gazecie wodza całego południowego skrzy- 
dla, kierownika 3 armji, generała, który wła- 
śnie stoi w ogniu najcięższych zmagań się » 
piechotą Brusiłowa i konnicą Budiennego. 

Te próbki z prasy bolszewików z 
prawicy chyba wystarczą. Jednocześnie ge- 
nerał (1) Dowbor ryje publicznie pod wodzem 
naczelnym w swych artykułach w „Rzeczypo- 
spolitej*, zaś rozgłasza najpoufniejsze wiadło- 
mości wojskowe w swych pismach poznańskich. 
A związek Ludowo - Narodowy ogłasza (wczo- 
raj) odezwę wzywającą naród do skupienia się 
celem przeprowadzenia — wojny domowej. 

Oto straszny obraz, który stoi przed na- 
szemi oczyma. 

Niedolężny Sejm, zbrodnicze intrygi pra- 
wicowych bolszewików, powolny im p. mar- 
szgłek... 

Niestety, i w centrum i ma lewicy — bądź. 


PESANTE, 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. TiO 176-270, Admin. 120-13. A 


lamer pojedyńczy w Warszawie 2 nk 1 mk m powiicj 2.20 fu 


my szczerzy:— nie wszystko jest w porządku. 
Wielka chwila wymaga wielkich decyzji, sta- 
nowczego działanią. Rzecz jasna — zapalić lud 
ogniem świętego entuzjazmu potrafi tylko rząd 
ludowy, tylko hasło reform i demokracji. Słu- 
sznię wykazał to w swej mowie sejmowej tow. 
Daszyński. „Lud mie potrzebuje zapłaty za 


swój patrjotyzm!'* — z obrzydliwą obludą chó- 


rem próbowali replikować endeccy sykofanei, 
Pewne, że „zapłaty“ mie potrzebuje, ale po- 
trzebuje — wiary! Wiary w to, że walczy za 
Polskę ludową, sprawiedliwą. Czy ei sykotan- 
ci myślą, że w momentach szału bolszewickiej 
“demagogji wystarczy — jako antidotum — 
wprowadzić na porządek dzienny czwartkowe- 
go posiedzenia Sejmu (jak zapowiedział był 
marszałek) projekt dwuizbowej konstytucji, 
podczas, gdy ta druga izba jest symbolem za- 
hamowanią reformy wolnej dla chłopów i ro- 
form socjalnych dla robotników?! 

Tylko wielkie hasła, tylko porywające sło- 
wa wykrzeszą z ludu, wyczerpanego i już nieuf- 
nego — złotą iskrę świętego A, Czy 


„S. S. S.“ ma słać się godłem zwycięstwa, — 
to samio SSS, o którem referent jego na inau- 
guracyjnem zebraniu SSS-owskiem w Krako- 
wie zapewniął, że służyć ma nawet nie dla ła- 
mania strajków, lecz „dla objęcia władzy“ w 
państwie? A więc przygotowywanie zamiachu 
stanu ma tyłach, podczas gdy lud będzie się 
krwawił i ginął na froncie?! 

Chwila zastanowienia wystarczy, aby zro- 
zumieć, iż nie o partyjne względy tu nam cho- 
dzi, lecz o stworzenie jednolitego, mocnego 
inomiu demokracji polskiej, ludu polskiego. 
Tylko rząd ludowy, tylko rząd robotniczo - wło- 
ściąński potrafi w tej chwili rozterki i przy- 
gnębienia zorganizować front zewnętrzny i we- 
więtrzny. 

A cóż dopiero mówić o pokoju, o który pn 

| wadziłą przez tyle miesięcy walkę nasza par- 
tja. Teraz związek ludowo - nanodowy w swej 
odezwie wczorajszej usiłuje wmówić w czy- 


MISJA KRASINA. 


„Temps* donosi z Londynu, że Krasin 
29 czerw Krasin miał przedsiawić odpo 
wiedź rządi sowietów na pytanie rządu angiel. 
skiego w sprawie uznania przez Rosję długów | 
zagranicznych, Odpowiedź ta brzmi w tym | 
| duchu, że rząd sowiecki godzi się na omawia- 

nie tej sprawy i kg spraw z nią związanych 
| na konferencji pokojowej, czyli że sprawę dłu- 

| gów uzależnia Moskwa od sprawy zawarcia po- 
| koju. Z drugiej strony rząd sowiecki wysuwa 
| żądanie znacznych odszkodowań od Ententy. 

U Lloyd Georgea i Krasina powstała myśl 
utworzenia komisji dla zbadania żądań rosyj- 
skich i angielskich. 

` Sfery urzędowe w Londynie skłonne są u- 


Kronika zagraniczna. 


konferował z Lloyd Georgem we wtorek dn. | 
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telnika, że to socjaliści () wypowiadali się za 
pochodem na Ukrainę, a więc za dalszą woj- 
ną! Tymczasem któż inny, jak mie endecja i 
propagowała (wraz z Denikinem) marsż na 
Moskwę? S 
I któż, jeśli nie tow. Daszyński ma warsz. 
Radzie robotniczej przestrzegał przed mar- ; 
szem na Ukrainę, gdzie tak fatalnie ski EUPA 
i Niemcy i Austrjacy? Ale mniejsza o te parów 7 
czejmę zresztą) oszczerstwa, Faktem jest, że. 
jedynie zmiana rządu, steru państwowego; je 
dynie przyjście do rządów ludu—wywoła ođ« 
dźwięk nietylko w Rosji, ale i wśród pac j 
nio - europejskiego proletarjatu, obecnie 
kotującego dowóz bnoni i amunieji do 
Trzeba być zaiste „ślepym“ aby nie 
jak ułatwia bolszewikom ich dzieło przedsta 
wianie Polski, jako kraju reakeji, jako ay 
ny Dmowskich, szlachty, arcybiskupówi 

Czy stronnictwa chłopskie rozumieją ać: 
ację?. Czy dużo stanowczości i zrozumienia sy= 
tuacji posiada np. grupa Witosa, wciąż chwiaj. 
na, wciąż niepewna, gotowa (w swej części | 
coprawda) pójść nawet na złudne hasło rządu 
koalieyjnego, który z natury rzeczy musi „e BL 
rządem wzajemnego paraliżowania się = . 

To będzie nie rząd, lecz paradoks i ma- 
razm! A gdzie zapał ludu? A gicio wiar 
proletarjatu w szczery pokój? : 

"Byle o Witosach. A jeśli o NPRach mo : 
wa, lo ar dotęiaacie mial oi ADM JOB 
Brejskiego, który do niedawna odegrywał wea- 
le niezaszczytną rolę marszałkowego agenta do 
rozbijania centnolewego rządu? A jeśli cho- 
dzi o „wyzwoleńców*, czy dostatecznie uświa- 
domili sobie SOLACE |. . 
pokojowej? A } 

To są te trudności dano! "doliola 
którego oploiła się już taka gęsta sieć ni 
skończonych intryg. 

Ale historja, bieg wypadków zają wieścią 
żelazną logikę i wysuwają jedno tylko hasło: 
w imię pokoju i ratunku ojczyzny, w imię de 
mokracji i reform — rząd ludowy. 
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znać za prawdziwą motę Cziczerina, 
ewakuacji Persji, która istotnie miała zostać: 
; zupelnie oczyszczona od wojska rosyjskiego. 
Stanowisko Krasina zdaje się być lepsze, 
| aniżeli w ostatnich dniach. Ma on poparcie: 
| Lenina i Trockiego, atakują go elementy le- 
| wieowe sowietów. Moskwa chce go widocznie 
zatrzymać w Londynie w charakterze pośred- Ro 
mka dla spraw ekonomicznych, natomiast 
śpnawy polityczne mają być powierzone innym 
osobom na konferencji pokojowej, o którą się 


| 
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wania z "Krasinem, który miał złożyć 
wiedź w sprawie gwarancji handiowych 2e8 


ny oRsji, 
Organ Lloyd Georgea 


„Daily R. 3 
donosi, że wkrótce odbędzie sie nowe osz 


i angielskiego premjera z Krasinem, który 
miał otrzymać z Moskwy przychylną odpowiedź 
- ma pytania, przedłożone mu w Londynie. 

ią Londyński korespondent „Humanite“ do- 
nosi, żę naprężenie w rokowaniach angiel- 
sko - rosyjskich złagodziło się i że panuje na- 
strój bardziej optymistyczny. Istnieje jednak 


krzyżowania wysiłków pokojowych. W każdym 
razie położenie, znacznie polepszyło się w sto- 
sunku do poprzedniego tygodnia. 


"Wiadomości podawane przez prasę bur- 
 uazyjną o rozbiciu rokowań z Krasinem są 
- przeto wyssane z palca. 


Z WŁOGH. 


` Mowa programowa nowego prezydenta mi- 
mistrów — starego Giolittiego — nastrojona 
| była na ton przychylny względem lewicy. Mó- 
SEA wił on o poświęceniu, na które zdobyć się mu- 
< mą bogacze, a ustrzegł się wszelkich aluzji do 
|. represji przeciwko robotnikom, Zapowiedzia! 
| akcję przeciwko paskarzom, podniesienie po- 
= datku spadkowego i od automobilów, Środki 
Ba: pi Jichwiarzom żywnościowym, popar- 
||| ele instytucji współdzielczych. 
~ W polityce zagranicznej wystawił program 
_ pokoju i wznowienia stosunków ze wszystkie- 
= mi państwami, nie wyłączając Rosji; nozsze- 
AA rzenia władzy parlamentu, bez którego zgody 
- — mie można będzie nadal zawierać umów mię- 
f owych. W sprawach adrjatyckich Gio- 
"tti wyraził zgodę na zupełną niepodległość 
= . Albanji, z wyjątkiem Valony (tymczasem Va- 
= — lona podobno wziętą już została przez Albań- 
|| czyków). 
H Sprawa Albanji sprawia Włochom ogrom- 
nie dużo kłopotu. Do kraju tego roszczą pre- 
tensję Serbowie, Grecy, Włosi, no i sami Al- 
- bańczycy. Na zasadzie umowy tajnej, zawartej 
= w Londynie podczas wojny, przyznano Wło- 
= chom prawa zwierzchnicze nad Valoną i jej 
= okolicami, Grecje i Serbję „odszkodowano* 
obszernymi obszarami, a z tego, 00 pozostało, 
uczyniono Albanję słabą i niezdolną do życia. 
Mimo tej umowy tajnej, minister, który ją za- 
wan, ogłosił w dn. 8 czerwca 1917 r. niepo- 
dieglość całej Albanji pod protektoratem 
Włoch. s 
Obecnie w kraju tym wre wojna, podnie- 
cana przez Serbów i Greków. 
|. Tak samo sprawa Fiume nie daje Wio- 
|, hom pokoju. Wciąż jeszcze rządzi się tam d‘ 
| Annunzio, a rząd włoski obawia się przez ener- 
| giczne wystąpienie wzniecić awantury ze stro- 
= ny nacjonalistów i militarystów. D'Annunzio 
~ mie porozumiewa się ani z Radą Narodową 
miasta, składającą się z przedstawicieli tych, 
" którzy mieli prawo obywatelstwa za czasów 
'_ habsburskich (t. j. t/s mieszkańców), ani też z 
"_ rószią ludności, Zajmuje się on tylko sprawa- 


= mi wojskowemi i polityką zagraniczną. Wy- 
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wciąż obawa, że reakcja dążyć będzie do po- | 


stuje godność prezydenta ministrów w „rzą- 
dzio“ d'Amnunzia. Sam d'Annunzio ogłosi 
siebie ostatnio komunistą (1), a faktem jest, że į 
wielu legjonistów służących w jego wcjsku po- 
daje się za rewolucjonistów. 

A robotnicy coraz więcej się burzą. Nie 
chcą oni wytwarzać przedmiotów, nie mogących 
być użytemi dla dobra ogółu. Metalowcy o- 


„mawiają wyrobu materjału wojennego, Gdy w 


fabryce. Sesti Ponente (pod Genuą) chciano 
zmusić robotników do pracy zostali oni w fa- 
bryce, ale bezczynni. 

Kolejarze wstrzymują amunicję i przyrzą- 
dy wojenne przeznaczone dla walczących z Ro- | 
sją. 

W Medjolanie doszło ostatnio do krwawycn 
zaburzeń, które spowodowały wydanie odezwy 
ze strony organizacji robotniczych, przestrzega” 
jącej przed nieobmyślanemi odruchami, 

Jeszcze poważniejsze rozruchy rozegrały | 
się w Anconie. Na skutek tych wydarzeń za- | 
nząd Konfederacji Pracy w Rzymie wydał hasło 
strajku powszechnego; kilka dni przedtem na | 
zebraniu zarządów partji eocjalistycznej i Kon- 
federacji Pracy, sekretarz partji postawił wnio- 
sek o ogłoszeniu strajku powszechnego w oa- 
lym kraju. Konfederacja Pracy sprzeciwiła 
się temu i opuściła zebranie. Zarząd parlji 4 
głos. przeciwko 8 również odrzucił strajk po- 
wszechny. Przyjęto rezolucję, wzywającą pro- 
letarjat do zachowania dyscypliny i do gotowo- 
ści wypełnienia rozkazów partji, gdyby rząd 
nie spełnił wziętych na siebie zobowiązań, 

Wreszcie wypada zaznaczyć, że w parla- 
mencie wystąpił umiarkowany socjalista Tura- 
ti z programem reform, węższym od programu 
Giolittiego, wskutek czego socjaliści oświad- 
czyli, że Turati tylko we własnem przemawiał 
imieniu i głosowali przeciwko Giolitiiemu. , 


Z NIEMIEC. 


W swej mowie programowej, wygłoszonej 
po otwarciu parlameniu, prezydent ministrów 
Fehrenbach przyrzekł, że rząd jego będzie sta- 
rał się wypełnić warunki traktatu wersalskiego 
„Ww miarę możności“ i zwrócił się do rządów 
Ententy z wezwaniem złagodzenia ciężarów 
traktatu, którym Niemcy nie będą w stanie po~ 
dołać. Umożliwienie Niemcom wywiązania się 
z ich zobowiązań przyśpieszy moment zbliżenia 
się narodów i zaniku nieufności do Niemiec. 

Co do polityki wewnętrznej, to Fehrem- 
bach oświadczył, że rząd jego staje niezłomnie 
ną gruncie konstytucji wejmanskiej, że nie w 
zneje ograniczeń klasowych lub rasowych i t. 
p. Zakreślił caly szereg projektów z dziedzi- 


ny ekonomiczno - gospodarczej, społecznej, ży- | 


wnościowej, finansowej. Szczególną opiekę za- 
powiedział nauce i szkolnictwu. 

Wspominając o obszarach plebiscytowych, 
Fehrenbach przy oklaskach całej Izby, wyra- 
ził nadzieję, że kraje te pozostaną przy Niem- 
czech, co byłoby tylko zwycięstwem „sprawie- 


łał on do Gioliitiego w celu rokowań b. syndy- 
RSA kalistę rewolucyjnego De Ambris, który pia- | dliwości“. 
a = 7 
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POWIEŚĆ FINANSOWA. 
Tłomaczenie. 
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T, B. Sevełsen, Ohrystjanja, 11 lutego 1909, 


- Financing. 

>" a Do Pana Henryka Bele, 
; Handlowo-Przemysłowy Bank. 

f ; Berlin. 
-~ Mając nadzieję, że wykonanie ostatniego 
Pańskiego polecenia zadowoliło Pana w zu- 
pełności, nie chcielibyśmy i na przyszłość re- 
ać z możliwej ewentualnej pracy na 
rzecz Pańskich interesów. 
~ Zapewne nie jest dla Pana tajemnicą, że 

pewne polityczne koła w naszym kraju wysu- 
nęły bez żadnych osłonek żądanie „uspołecz- 
nienia wody“, W najskromniejszej formie żą- 
„danie to brzmi, jako hasło „Norweska energja 
wodna — własnością Norwegów!" 
M Nie przypisując powyższej agitacji szeze- 

gólnej wagi, sądzimy jednak, że zbliża się 
czas, kiedy nasze towarzystwa akcyjne zasila- 

me przez niemieckie i francuskie kapitały, bę- 
dą zmuszone stanowczo wypowiedzieć się w 
wymienionej kwestji. i 
-~ > Cała ta sprawa, naturalnie zwróci zagra- 
nicą uwagę licznych drobnych kapitalistów 
di wśród nich pewną nieufność oraz 

prawdopodobnie pobudzi do sprzedawania 
akcji, jakkolwiek postępowanie takie właści- 
"wie niczem uzasadnione być nie może. W każ- 
„dym razie jesteśmy tego zdania — o czem Ko- 
= munikujemy Panu zupełnie poufnie — że o- 
| becne zwyżkowe tendencje akcji wodnych każ- 


żało na otrzymaniu rychłej odpowiedzi. 
: Z zupełnym szacunkiem 
T, B. Sevelsen. 


AM 


: 14 lutego 1909 
Do Banku Finansowgo T. B. Sevelsena 
Chrystjanja. 

List pański z dnia 14 b. m. wywołał u nas 
duże zaciekawienie. Bardzo chętnie weźmiemy 
„dział w tranzakcjach, . dokonywanych papie- 
rami wodnemi. Pan Henryk Bele niedługo na- 


W dyskusji zabierali głos przywódcy wszy- 
stkich stronietw. 

Szajdemana oświadczył, że Fehrenbach 
zbyt dobrze zna socjalistów większości, aby nie 
wiedział, że stronnictwo to przejdzie do naj- 
ostrzejszej opozycji, jeżeli rząd nie poprowadzi 
narodu niemieckiego do lepszej przyszłości. 
Szajdemann wystąpił przeciwko niezależnym 
socjalistom, na których zrzucił  odpowiedziat- 
ność zą stan obecny, ale wyraził nadzieję, że nie- 
zależni pogodzą się z socjalistami większości, 
gdy przekonają się, że „szaleństwem jest wy- 
puścić z dłoni wróbla, by uganiać się na da- 
chach za gołębiem dyktatury rad". 

Ledebour w imieniu niezależnych przyto- 
czył znane już powody, dla których stronnictwo 
jego nie wzięło udziału w rządzie, krybyko- 
wał politykę socjalistów większości, a mówiąc 
o armji ośw:adczył, że armia stała jest zbytecz= 
ma i że robolnicy sami potratią utrzymać po- 
kój i porządek, 

Mówcy partji burżuazyjnych przemawiali 
przeważnie o konferencji w Spa i o sprawach 
a nig związanych, 

Komwnistka Klara Zetkin nawoływała do 
ścisłego sojuszu między Niemcami a Rosją 90- 
więcką, gdyż w ten tylko sposób zlamie się o- 
samotnienie Niemiec. 

Rezolucja, głoszona przez partje rządowe, 
wyrażająca żądanie, aby polityka rządu poszła 
w kierunku programu, wystawionego przew» 
Fehrenbacha, otrzymała głosy wszystiiich siron- 
mietw, z wyjątkiem niezależnych i konserwaty- 
stów (ei ostatni wstrzymali się od głosowania). 
Rezolucja niezależnych, zawierająca votum nie- 
ufności dla rządu, otrzymała głosy tylko wnio- 
skodawców. 

Dodać mależy, że rezolucja rządowa nie 
mieściła w sobie votum zaufania. 

„Freiheit* donosi, że częste zaburzenia ży- 
wnościowe, jakie odbywały się ostatnio w róż- 
nych miastach niemieckich, są dziełem prowo- 
katorów neakcyjnych, pragnących w ten sposób 
pckazać Entencie, przed kontereucją w Spa, że 
Niemcy nie mogą się obyć bez większej armji, 


Z AUSTRJI. 


Związek posłów socjalistycznych Zgroma- 
dzenia Narodowego dał wyraz swemu stanowi- 
sku wobec przesilenia rządowego w następu- 
jących uchwałach: 

1) Związek oświadczył był po rozwiązaniu 
rządu koałicyjnego, że jest rzeczą większości 
burżuazyjnej parlamentu uiworzenie rządu z 
pośród siebie. Partje burżuazyjne uporczywie 
odmawiały oświadczając stale, że „pod żadnym 
warunkiem nie dadzą się zmusić przez soejali- 
stów do utworzenia rządu mieszczańskiego". 
Związek stwierdza, że partje mieszczańskie, 
które krytykowały administrację socjalistyczną 
w sposób najbardziej nienawistny, wykazały 
w czasie przesilenia niezdolność swą do spra- 
wowanią rządów bez socjalistów. 


ENERGIA WODNA NORWEGJI I KAPITAŁ 
CUDZOZIEMSKI 


Referat Hnryka Dalkirka 


(sekriarza Norweskiego stowarzyszenia do 
$ eksploatacji energji wodnej). 


Profesor Holtz z Aachen w 1902 roku o- 


pisze do pana osobiście, Tymczasem zaś bat- kreślił ryczałtowo sumę energji wodnej Nor- 


dzoby się nam przydało, gdyby Pan zechciał | wegji przy 


przesłać na nasze ręce szczegółowy plan kam- 
panji, który przyrzekamy zachować w jaknaj- 
ściślejszej tajemnicy. 
Z wysokiem poważaniem 
Handtowo-Przemysłowy Bank 
z. r. I. Bertram. 


em 


é 
Chrystjanja, 15. II. 9 
Norsk Hydrokemisk A. S. 
Do Pana Radey Komercyjnego Henryka Bele 
Berlin. 

Z zadowoleniem odczytaliśmy ostatni list 
Pański i bardzo jesteśmy Panu wdzięczni za 
zgodę w sprawie reprezentowania interesów 
naszych i cudzoziemskiego kapitału. Dołącza- 
my referat sekretarza naszego związku. Za 
treść referatu bierzemy całkowitą odpowie- 
dzialność. « 

Sesja związku odbędzie się w Chrystjanji 
natychmiast po Zielonych Świątkach. Dzień 
zjazdu nie jest jeszcze ściśle oznaczony. Pro- 
simy napisać, który dzień będzie dla Pana naj- 
dogodniejszy. : 

Dla zachowania pozorów zazngczymy, że 
pragnęlibyśmy, aby akcje zostały przelane do 
Deutsche Banku w Berlinie. W jakiej ilości, 
zależy to od Pańskiej decyzji. Sądzimy, że Pam 


średnim poziomie wody na 30 mi- 
Ijonów sił końskich. Przyjmując ten sam spół- 
czynnik użyteczności, co w Alpach Bawar- 
skich, — 37%, — obliczył, że do celów przemy- 
słowych można rozporządzać energją około 11 
miljonów sił końskich. Przy zamianie na pra- 
cę turbin, energja ta dać może około 4 miljo- 
nów sił końskich. 

Ostatnie poszukiwania, dokonane w tej 
dziedzinie, wykazały, że do celów przemysło- 
wych da się zużytkować conajmniej 4,800,000 
sił końskich. Obecnie zaś eksploatacja energji 
wodnej nie przekracza nawet ósmej części wy- 
mienionych zasobów. ; 

Gęstość zaludmiemia kraju jest niezmier- 
nie mała. Przeciętnie na kilometr wypada 6— 
7 mieszkańców. Przeto przy budowie stacji hy- 
dramlicznych, nabycie potrzebnych placów ko- 
sztujo niewiele. Rak roboczych, mimo słabego 
zaludnienia kraju, nie brak, ponieważ zasadni- 
czą cechą naszego nowego przemysłu jest wla- 
śnie minimalne użycie pracy ludzkiej przy ma- 
ksymalnej wydajności . 


PALNA SZ UG ZAL Sa TEAC Świ dy 0 PJ = 


Wydatki, ponoszone przy budowie stacji, - 


są bardzo niewielkie. Częstokroć były budo- 
wane stacje, w których koń elektryczny kosz- 
tował zaledwie 200 marek, licząc w to również 
i samą siłę wody. W Ameryce odpowiednie 
koszba wynoszą przeciętnie 400 marek, we 
Włoszech zaś od 600 do 700 marek. 

W pobliżu centralnych stacji energji wo- 


dzi się z naszą opinją, iż ilość ta doda wagi | dnej, skutkiem swoistej budowy geograficznej 
im słowom i odegra swą rolę przy okre- | Norwegii (fjordy wcinające się wgłąb wybrze- 


dianiu stopnia naszej odpowiedzialności w sto- 
sunku do pozostałych akcjonarjuszy. 
Z zupełnym szacunkiem 
Norsk Hydrokemisk A. S. 
„  Bjernsen. 


* 
ke 


ża), można praewaimie pobudować przystanie 
dia statków. W pobliżu znajdują się również 
kamieniotomy, kopalnie, oraz duże przestrze- 
nie leśne, 00 stwarza niezwykle pomyślne wa- 
runki dla prac elektrochemicznych (azot), e- 


lektrohutniczych (żelazo) i elektromechanicz- | kich. 


nyeh (roboty drzewne, papiernie). Najtańsza 
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éci burżuazyjnej i wobec tego, że : 
chcą wejść w koalicję ze stronnictwami 
żuazyjnemi, nie pozostaje nic innego, 
się do rządu przejściowego, aż do ccas 
łania nowego parlamentu, 
dojść do sirutku p sf zasadzie 
proporcjonalnych, t. z. każda partja 
rządu liczbę ministrów w stosunim 
mandatów, każda pantja wybiera tydlo 

strów z pośród siebie. pafi 


Hi 


ii 


Co do teki ministre spraw 
to Związek nie ma interesu w tem, aby 
rać się przy niej, Związek godzi się f 
na pozostawienie tej teki w rękach dr. Reape- j 
ra, o ile inne partje na to się zgodzą. 
Związek nie godzi się, aby ministrem 
wewnętrznych został fachowiec, wybrany 
wszystkie trzy partje luby; głosami E 
może przejść tylo socjalista. Jeżeli parje 
burżuszyjne pragną do new 
rzekomo bezpartyjnego fachowca, gw. 
mieszczą na swej liście kand; Socjali 
ści zachowują sobie wobec niego wolną rękę 
jak wobec każdego burżuazyjnego ministra. ; 
4) Ponieważ rząd przejściowy sprawować 
ma swój urząd tylko do wyborów nowego paze 
lamentu i nie powinien mieć charakteru pol 
tycznego, przeto Związek oświadcza, że urząd 
kanclerza państwa ma być nieobsadzony, mato 
miast jeden z ministrów ma objąć przewodnie 
two w gabinecie. Związek nie życzy sobie, by 
socjalista piastował tę godność. BĘZA 
5) Współudział Związku w tworzeniu rządu 
przejściowego uzależnia się od zgody innych 
partji na uchwałenie jeszcze przed terjami lete 
niemi ustawy o daninie majątkowej i innych 
ustaw, 00 do których nastąpić ma porozumie- © 
nie. | Me E ; 
6) Związek zgadza się, aby Komisja kom: 
stytucyjna natychmiast przystąpiła do pracy 
nad reforma konstytucji na zasadzie wniesio= 
mych przez partje projektów, lub tych, które 
mają być wniesione—i aby prace swe s 
ła przez miesiące letnie tak, iżby projekt konstys 
tucji uchwalony został jeszcze przez obecno 
Zgromadzenie Narodowe. i 


Wspólne posiedzonto Z. P. P. 9. t 0. K. Wa 


Dziś o godzinie 1-ej w południe odbę: 
dzie się wspólne posiedzenie Związku Poł: 
skich Posłów Socjalistycznych wraz z Cem- 
tralnym Komitetem Wykonawezym. AA 
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energja elektryczna, najtańszy surowiec, © 
tani transport morzęm „stwarzają tu możliwość 
przeciwstawienia się z powodzeniem każdej 
konkurencji w całym świecie, nie mówiąc już 
o Europie. i i 
Należy przytem zaznaczyć, że niema na- 
wet mowy, by kapitał norweski mógł choć w, 
pewnej mierze odpowiedzieć zadaniom eks- 
ploatacji olbrzymich możliwości gospodarczych 
tego kraju. I to nietylko w chwili obecnej, lecs 
również przypuszczalnie i w przyszłości, teme 
bardziej, że Norwegja wcale nie posiada na- 
wet emisyjnego banku. zy. 
To jest główną przyczyną -aktu, że norwe- 
ski przemysł saletrowy (produkcja saletry za 
pomocą elektryczności z azotu zawartego w. 
powietrzu), w który obecnie włożono około 
100 miljonów marek, finansowany jest prze- 
ważnie w Paryżu. p ; x 
W ciągu ostatnich lat, akcje przedsię 
biorstw podobnego typu, zakupywane były co- 
raz bardziej przez obcych, zwłaszcza zaś nie- 
mieckich kapitalistów; w społeczeństwie nor- 
weskiem powstał prąd wrogi temu naply wowi 
Sonena la- 
ie zrozumieć cele i dążenia tego kierunku, 
należy uważnie przyjrzeć się prawnej stronie 
eksploatacji energji wodnej w Norwegji. 
W Norwegji od wieków siła wodna była 
własnością posiadaczy odnośnych 
którzy 


E 


Wobec tego, powstal wrogi do cudzoziem 


czasowego dekretu, zezwslającego nat ne, 
energii wodnej tylko na przeciąg 60 — 80 lat. 
Pozatem, w myśl wymienionego dekretu, do 
sprzedania energji wodnej potrzebne jest uzy» 
skanie królewskiej koncesji. Stosunek tyn ja 
czasowego dekretu jest jednaki zarówno do. 
cudzoziemskich kapitałów, jak i do morwes- 
d in 
t 


(e. a. a). ij 
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W sarawio armji Bredowa, 


W wswszawskiej prasie oodziennej ukazały 
się wiadomości, wskazujące ma to, iż rząd pol 
ski czyni przygotowania zmierzające do zapew- 

nienia powrotu b. armji Bredowa, chwilowo in- 
ternowanej w Łańcucu, Szczypiorn.e, Strzał- 
kowie ek. na front krymski, Wiadomość tą 
potwierdzają także, oficerowie  „Bredowcy”, 
którzy masowo pojawiają się na bruku war- 
| Sza 


wskim. 
| Nie wiemy jakiemi względami politycznemi 


| mógłby powodować się nasz Rząd, popierają- 
_ cy nową akcję „jedynej i niepodzielnej Rosji“, 
- Do tego zagadnienia powrócimy, gdy sprawa 
i $ współdziałania Polski z gen. Wranglem nabie- 
| rze konkretnych ksztaliów. Natomiast nie mo- 
| temy pominąć momentu militarnego, który nie- 
- wątpliwie miałby pierwszorzędne znaczenie dla 
takiej akcji. Bo jeżeli odrzuci się szczegóły po- 
| lMyczne powrotu „Bredowców* na Krym, to 
| nie od meczy będzie zastanowić się, jaki jest 
| sian tej armji Bredowa i jaka jest jej wartość 
| moralna, czyli jakie korzyści militarne Polska 
| może przez nią osiągnąć. 
y „Bredowszezyzna“ powstała u nas w lu- 
tym b. r. i zaznaczyła się wszystkiemi dobro- 
| driejstwami inwentarza — jak epidemje, spe- 
 bkulacja pieniężna i wszelakiego rodzaju burdy 
| miliczne i obozowe. Nie będziemy wchodzić w 
/ dalsze szczegóły, a tylko zaznaczymy, iż gros 
| armji Bredowa znalazło się w obozie w Strzał- 
_ bowie, Znalazły się tam znaczne pozostałości 
trzech dywizji. Dywizje te już w pierwszych 
dniach swojego pobytu w: obozie przeszły zna- 
_ mienny kryzys. Oto najprzód oddzielili się U- 
| kraińcy, przybrawszy znamiona formacji od- 
= dzielnej i Bredowowi wrogiej, a to w czasie 
' zaprowadzenia swojej muszity i swoich ofice- 
= rów ukraińskich. Za nimi poszli Tatarzy kau- 
/ Kkaacy i Osietini - Muzułmani, Oddziały muzuł- 
= mańskie zajęły również odrębne baraki obo- 
| zowe i posiłkują się własnym językiem w służ- 
bie koszarowej. Siłą rzeczy Rosjanie pozostali 
"na uboczu. Z nich szeregowcy wyrażają jedno 
_ pragnienie — powrotu do Rosji. Mają dość woj- 
my i wolą bolszewizm, aniżeli Wrangla wraz 
s jego oficerstwem. Od swoich ołicerów wyra- 
śnie stronią. To samo da się powiedzieć o ko- 
 zakach. Jedyni Ukraińcy i Muzułmanie wyra- 
 żują ostentacyjnie chęć wstąpienia do anmjt 
| polskiej. Jednakowoż i ten objaw należy tnak- 
| . tować z wielką rezerwą. Natomiast pewnem 
| ġest, że znalaziszy się na froncie Wrangla 
| przejdą z pewnością bez walki na stronę bol- 
|  szewików. Wogóle nawet przy powierzchow- 
| nem zaznajomieniu się z tymi formacjami b. 
/ „Bredowców* można skonstatować niezatarty 
| jeszcze wpływ agitacji bolszewickiej. 
- Oficerowie siłą rzeczy trzymają się na u- 
— boczu i źrą się między sobą. Spójni między ni- 
mi niema już żadnej. 
8 O ile wyżsi oficerowie (pułkownicy) wy- 
= rażają swoją ochotę wyjazdu do Wrangla, o 
tyle niżsi — woleliby wrócić do Moskwy, choć- 
| by do bolszewików. Z tem się nawet nie kry- 
| ją Nie potrzebujemy dodawać, że oficerowie 
| «i właściwie zdemoralizowali armję jeszcze na 


oh 
| Przeciwnie śmiemy to twierdzić, że obecnie pod 
| wplywem wypadków zewnętrznych, o których 


Taki stan panowa! jeszcze na początku ma- 
b. r. Wątpimy, czy się zmienił na lepsze. 


= wficerstwo odwiedzające  przedewszystkiem 
- [Warszawę wie doskonale, armja Bredowa stra- 
| cila wszelką swą wartość polityczną i mili- 
| ltarną dla każdego trzeźwego i patrzącego w 
| - przyszłość polityka. 
= Byłoby zaiste niepowetowaną klęską poli- 
|  fyczną i militarną Polski, gdyby informacje 
| dzie rskie w sprawie wykorzystania „Bre- 
dowców" przez Rząd — okazały się prawdzi- 
- wemi. Opinja publiczna ma prawo zażądać od 
Rządu w tej sprawie rzeczowych wyjaśnień. 
OK K. P. 


(ko g | 
i I „Jstartanać” 


4 Jeżeli chce się dobrze zrozumieć istotę pa- 
JĄ skarstwa, trzeba stanąć na stanowisku socjali- 
1: Paskarstwo, jak wytwór kapitalizmu w o 
|. kresie wojny i czasu Powojenego, może być 
zwalczane skutecznie tylko w gdy rza- 
/ lzió krajem będą ludze, etający w obronie 
| warstw pracujących, których kosztem paskarze 
| zdobywają miljonowe fortuny. Obecnie u nas 
| takiego rządu niema, dlatego też nie może być 
| mowy 0 ukróceniu paskarstwa, Pom mo iż Sejm 
| nareszcie uchwalił „ustawę o zwalczaniu lich- 
- wy wojennej“, Ażeby to dowodnie wykazać, 
muszę cofnąć się nieco i przedstawić historycz- 

| uie etapy „walki“ z paskarsiwem U nas. 
| Dosadnie ilustruje moje słowa początkowe 
| ten fakt, że „Urząd walki z lichwą i spekula- 
= cją* został utworzony za rządów gabinetu Mo- 
| meczewskiego. Rząd ten zrozumiał, że dobro 
4  spoleczeńgtwa to dobro miljonów ludzi pracy, 


a nie garstki kapitalistów. Dla obrony tak po- 
jętego społeczeństwa, dla obrony przed wyzye 
skiem kapitalistów - paskarzy, powołano do 
życia Urząd. Za podsiawę prawą Urząd o- 
trzymał dekret z 1 stycznia 1919 r. który noz- 
szerzyć i ująć w mmy ustawy było obowiąz- 
kiem i zadaniem Sejmu. Przedewszystkiem— 
obowiązkiem. I Sejm uczyniłby to, gdyby w 
mim zasiadali prawdziwi reprezentanci i © 
brońcy społeczeństwa — uczyniłby to niezwło- 
cznie. Ponieważ jednak jest wręcz przeciw- 
mię, to znaczy, ponieważ w Sejmie zasiadają 
przeważnie przedstawiciele i obrońcy warstwy 
posiadającej i wyzyskującej, przeto zapomnia- 
m całkowicie o Urzędzie, zdano go ua łaskę 
losu — niech sobie sam 0oś robil... 

P. Ptaszyński, wtóry objął kierownictwo U- 
rządu, znalazł się w położeniu nie do pozazdno- 
szczenia. Mając powierzoną sobie odpowie- 
dzialną placówkę, nie mógł jednocześnie ©- 
przeć swej działalności na prawomocnej usta- 
wię, któraby wyraźnie zakreślała granice jego 
kompetencji. Działając tylko na podstawie la- 
konicznego dekretu, spotykał się często z ostrą 
krytyką — a wiadomych wychodzącą ster — 
że działa samowolnie, nieprawnie, że Urząd po- 
czyna sobie, jak „OCzrezwyczajka” i t£. p. Co 
gorsza, rząd p. i a potem p. 
Skulskitego, zadania Urzędu walki z lichwą nie 
ułatwiał, a przeciwnie ua każdym kroku mu je 
utrudniał. Gdyby p. Ptaszyński był tylko biu- 
mokratą — wszystko byłoby w porządku. Lecz 
tem człowiek zbyt poważnie pojmował swe obo- 
wiązki, zbyt gorliwie chciał zwalać „paskan- 
stwo” — stąd niezadowolenie rządu burżua- 
zyjmego, który nie miał odwagi na tyle, aby 
Urząd znieść, manewrował więc tak, ażeby ten 
nieznośny Urząd był jaknajmniej owocny w 
swej działalności, Gdy pomimo to uparty szet 
Urzędu działał dalej „sana'wolnie”* i „bez 
prawnie“, połączone siły paskarskie dokazały 
tego, iż musiał ustąpić s zajmowanego stanowi 


„ROBOTNIK* środa, 7 lipca 


1030 z 


md 


ska. Na jego miejsce powołano „swego czło- być stawiene przez odnośne dowództwa dywizjł, 13 


wieka“, zakamieniałego i pron p endeka, 
story paskarskie lżej odetchnęly... 

Fakt ten nie jest tak biahy, jakby się zda- 
wało przy powierzchownem spojrzeniu na rze- 
czy. Musimy sobię uświadomić, iá jest to tyl- 
ko jeden z etapów endeckiego dążenia do cał- 
kowiiego zagarnięcia władzy. Ludzie ci, pod- 
noszący piekielny wrzask „w obronie zagrożo- 
nej ojczyzny* przy każdej możiiwości powsia- 
nia madu lewicowego, osłaniający podłe swe 
machinacje wzniosłymi trazesami — budzie ci 
nie przebierają w środkach wałki o zdradę. Oni 
zrozumieli doskonale, że taka instytucja pań- 
stwowa, jak Urząd walki z lichwą i spekułacją, 
musi być w ich rękach, ażeby mogły mieć szan- 
se niekrępowanego rozwoju ich przedsiębior- 
stwa paskarskie oraz ich.. „Roawój”. 

Urząd wałki s lichwą otrzymał wreszcie 
od Sejmu ustawę. Ale już przediem otrzymał 
od burżuazyjnego rządu naczelnika - endeka. 
Cóż tu pomoże ustawa, gdy na czele tego Urzę- 
du stoi zausznik paskanskiej endecji? I czyż 
to nie jest paradoksem, czyż nie jest to niedo- 
rzecznością, że instytucją, powołaną do zwalcza- 
nia wojennego kapitalistycznego wyzysku, jest 
w ręku właśnie tych ster wyzyskujących i pa- 
skarskich? Jakiż pożytek będzie miało z ak- 
cji p. Ptasia społeczeństwo? P, Ptas kieruje 
Urzędem walki z lichwą juź z górą cztery mie- 
siące i owoców tej jego „waiki“ jakoś dotąd nie 
widać (jeżeli się nie weźmie pod uwagę „wiel- 
kich paskarzy* — mędznych żydowskich skle- 
pikarwy, których p. Płaś nadzwyczaj ostro 
„zwalcza”*), Można być przekonanym, że i na- 
dal p. Ptaś będzie tak samo energicznie „zwal- 
ozal“ lichwę i spekulację. „Uczeiwi kupcy“ 
mogą się teras odnosić do Urzędu „z całem 
zaułaniem * mogą spać spokojnie na swoich mi- 
ljonach, wyciśniętych ze zmęl:anego wojną 
drożyzną społeczeństwa, z 

A. Z. 


— 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — Posiedzenie 159, 


Wczorajsze obrady sejmowe toczyły się | cje odrzucania jakichkolwiek  przedłożeń, które 


pod znakiem zagadweń gospodarczych, 

Reforma rolna, która po przyjęciu przez 
Sejm zasadniczej ogólnej ustawy, stanęła na 
martwym punkcie, wczoraj znalazła wreszcie 
echo w Sejmie. Główny zarząd ziemski wystę- 
pił z projektami dwóch ustaw, zmierzających 
do przygotowania gruntu dla reformy rolnej: 
o tworzeniu zapasu ziemi i o miljardzie na 
parcelację i osadnictwo. 

Należy zaznaczyć, że drugi projekt nosi 
wszelkie cechy demagogji Rządu. Na miljard 
marek, o jakim mowa w projekcie, składają 
się: majątki państwowe wartości pół miljarda 
i pół miljarda w długoterminowej pożyczce na 
wykup majątków prywatnych. 0O inwestycji, 
związanej z osadnictwem i parcelacją — a o 
tych głosi tytuł ustawy — ani słowa. 

Pos, Poniatowski, który słusznie wytknął 
demagogję rządu, sam chwycił się tego same 
go środka — głosował za projektem tylko dla- 
tego, aby nie dać broni do ręki... demagogom. 

Wniosek o przymusowej komasacji był 
przygotowany przez luendeków, jako samore- 
klama. Chodzi o to, aby wykazać, że i luende- 
cy chcą dobra dla ludu wiejskiego. Samorekla- 
mę uprawiało kilku mówców  luendecikch, 
dowodząc, że dwa i dwa — to cztery. 

Po za tem rozpatrzono dwa projekty u- 
staw podatkowych. Pos. Wierzbicki długo opi- 
sywal ofiarność przemysłowców i kupców, 
którzy będą zmuszeni płacić wysokie podatki. 


++ 
Po odczytaniu interpelacji 1 przemówieniu 
Marszałka w związku z tragiczną śmiercią urzę 
dnika sejmowego Wizimirskiego, zamordowanego 
przez bandy czeskie, przystąpiono do porządku 
dziennego. 


Ustawy w związku s reformą rolną, 


Projekt ustawy w przedmiocie utworzenia za- 
pasu ziemi na wykonanie reformy rolnej, został 
wysłany do komisji rolnej. Projekt ten szczegó- 
łowo omawia sposób tworzenia zapasu, a przede- 
wszystkiem procedurę przymusowego wykupu, 

Nastąpiło pierwsze czytanie uslawy o pizy- 
zpanie Giównemu Urzędowi Ziemskiemu sumy mi- 
ljarda marek na parcelację i osadnictwo, oraz o 
przekazaniu Głównemu Urzędowi Ziemskiemu ma- 
jątków państwowych, przeznaczonych przez Mini- 
sterjwum Rolnictwa i Dóbr Państwowych na le cele, 

P. Poniatowski: Niewątpliwie wykonanie re- 
formy rolnej wymaga odpowiednich kredytów, ale 
mstawa, którą mamy przed sobą, gotuje nam pewną 
niespodziankę. Mniemaliśmy, ża mowa będzie o 
kredycie inwestycyjuym, gospodarczym, organizo- 
waniu odpowiednich urzędów, o stworzeniu osadni- 
ctwa. Ustawa przewiduje zaliczenie przez Rząd 
gruntów mądowych, ale to może być poczytane na 
łundusz, który tylko zmienia formę i nie wymaga 
osobnego asygnowania kredytu, 

Logiczną byłaby wobec tego propozycja odrzu- 
cenia calkowicie tej ustawy, 


| 


zmierzają ku relormie rolnej, nie wnoszę propo 
zycji odrzucenia projektu tego. Ale zarówno eo do 


| treści, jak i pomieszania różnych materji, zaszczytu 


| on Rządowi nie przynosi i w komisji będzie musiał 


byś całkowicie przerobiony. 
Po wyjaśnieniach kierownika Gł. Urzędu 


Ziemskiego p. Wiłkońskiego, projekt odesłano do 
komisji, 


` Sprawa przymusowej komasacji, 


Przystąpiono do rozpatrzenia wuiosku nagle- 
go w sprawie ustawy komasacyjnej. 

Pos, Włodek, Skreśliwszy historję szachownie 
gruntowych, stwierdza, iż dziś jeszcze są one plagą 
wielu gogpodarstw wiejskich, W Kongresówce po- 
siadamy zgórą 7 miljonów morgów ziemi niesko- 
masowanej, w Małopolsce 8 miljonów morgów, w 
Poznańskiem szachowułe prawie niema, Razem 
ilość ziemi nieskomasowanej wynosi do 16 miljo- 
nów morgów, Na skutek nies*komasowania grunjów 
ponosimy straty rocznej około 12 móljonów korcy 
ziarna, Należy również zwrócić uwagę, iż szacho- 
wnicą staje się powodem licznych procesów. Ko- 
nieczna jest obeenie przymusowa komasacja grun- 


tów. Zainteresowanych w dobrem jej przeprowa 


dzeniu jest 778 -wsi i 29.952 gospodarstwa. 

Niezbędnem też jest, aby Rząd w najkrótszym 
czasie przedstawił Sejmowi do zatwierdzenia usta- 
wę o komasacji, 

P. Wilkoński (przedst, rządu). Powołuje się na 
wielkie trudmości, jakie Rząd w tej sprawie na- 
potyka, ze względu na różnicę ustawodawstwa w 8 
dzielnicach, Raptowne ujednostajnianie tych prze- 
pisów jest, zdaniem mówcy, bardzo ryzykowne, 
gdyż może wprowadzić chaos i utrudnić pracę ko- 
masacyjną, będącą już w toku, Posiadamy obecnie 
pół miljona mongów, zgłoszonych do dobrowolnych 
komasacjł. 

Pos, Witkowski przemawia energicznie za 
przymusowem przeprowadzeniem komasacjł. 

Pos. Mieczkowski, Jest zdumiony, że przed- 
stawiciel rządu powiedział, że nie wniesie ustawy 
o komasacji przymusowej. 

P, Wiikoński, Protestuje przeciwko insynua- 
cjom, czynionym przez poprzednika, 

Przemawia jeszcze pos. Hryckiewicz i referent. 
Wniosek komisji przyjęto. 

Po krótkiem sprawozdaniu posła Kiernika Izba 
przyję'a en blos w trzeciem czytaniu ustawę o Or 
genizapji urzędów ztemskich, 


„Virtuti militari”, 


Następnie poseł Skarbek referowa! ustawę, co 
do zmian w ustawie o orderze wojskowym „Vir 
tuti militari“, uchwalonej 1 sierpnia z. r. Dotych- 


| czasowa ustawa postanawiała, że nadawanie orde- 


rów wszystkich klas przysługuje tylko. Kapitule 


' Orderów. Ponieważ Kapitułą nie miała sposobno- 


i 


ści się schodzić, stało się, że prócz jej członków 
nikt tego orderu nie mógł dosiać, Dlatego rząd 
wniósł nowelę w tym kierunku, by wnioski co do 


Jedynie, aby Sejm nie był pomawiany o inten- nadawania dwóch ostatnich kias tego orderu mogły 


Komisja Wojskowa zgodziła się na tę nowelę. | 
Izba uciwałiia ustawę w drugiem i trzeciea 5 

czytaniu, po są 
Ludność terenów plebiseytowych a obowiągłć = 
slużby wojskowej, NOP 


i 
Następnie po krófiiaj przemowie posła Sołtyka E 


przyjęia lzba wniosek negły, że mieszkańcy tere” | > 
nów na zachód i półuoc od Polski, któwzy na mocy 
wyniku piebiscyłów przyznane będą Rzeczypospolł> | $ 
bej, mają być bez względu ua narodowcść wolni of 
przysnusowego pełnienia służby wojskowej na let 8, 
Isba uchwalila tea wniosek, którego motywem U, 
jest, żeby ludności na tych ziemiach nie przerze 4 
Podatek przemysłowy, a 

Następiło sprawozdania komisji skarbowo A 
budżetowej e rządowym projekcie ustawy, doty- uf 
czącej ujednostajnienia na obszarze zaboru rosyj A 
skiego ustaw i rozporządzeń o podatku przemy= A 
słowym, oraz o podwyższeniu stawek podatkowych. „i 
Sprawozdawca pos. Wiersbieki podnosi, że s 
realnych podatków przychodowych pierwszy priy» A 
chodzi przed forum sejmowy podatek przemysłowe = 
handlowy, Komisja załatwiła tę sprawę . zupelnie Sy 
zgodnie, Przedłożona reforma podatku przemysły ; 
47, 


wego dotyczy narazie tytko Królestwa. j 

Kom®ja poszla dzlej, niż pierwotny wniosełć 
Rządu, pozostawila bez zmian opodatkowanie w 
drodze patentów przedsiębiorstw przemysłowych, 
natomiast powiększyła opodatkowanie handlu o 100 
do 150%, a jeszcze bardziej, bo o 150 do 200% 
opodatkowanie semodzielnych zatrudnień w handia, 

Obatąża podatek znacznie przemysł i handel b. 
Królestwa, Przed wojną całe rolnictwo Królestwa 
opiacało podatki 8.422.000, a caly handel t prze 
mys? opłacał około 12.000.000, Obecnie Ministecjum 
skarbu wniosło także reformę podatku gruntowe- - 
go. W mydł tego projektu rolnictwo oplacaloby 181 
miłjonów marek, natomiast przemysł i handel we- 
dług tej ustawy jednym tylko podatkiem od patene 
tów będzie obciążony sumą około 200 miljonów, 
A ponieważ inne kategorje podatku WIE: 
heodłowego wynoszą czterokrotną sumę podatka = 
patentowego, więc cale obciążenie NA 
się w sumie 800 miljonów marek, gdy tymczasem 
rołnietwo plłaciłoby nie całe 200 miljonów, 


ZE 


nowi podstawę dochodów komunalnych, 


czyli opłata stemplowa od kart do gry, będzie 


s 
& 


sek pos. Gdyka o wysłanie przez Sejm depeszy do S 
parlamentów krajów zachodnich w sprawie piebj | 


po poł. Jedynym punktem porządku dziennego $ 
czytanie projektu konstytucji, 


INTERPELACJA 
posła Daszyńskiego i tow. w sprawie występie | 
nia dziekanów djecezji kujawsko - kaliskiej, 

Dziekani djecezji kujawsko - kaliskiej w 
imieniu własnym i podwladnego sobie duch> 
wieństwa złożyli oświadczenie biskupowi swej 
djecezji, iż uchwałę Sejmu w sprawie patnos a 
natu kościelnego uważają za EU 
Księża ci uważają się za urzędników Po ZO 
go kościoła, twierdzą, że obowiązuje ich tylko 
przysięga posłuszeństwa biskupowi. 4 


Wystąpieniem swojem dziekani dz 3 e 
iż nie uznają istniejących w olitej | 
Polskiej władz i instytucji, zadeklarował 


przeto jako jawni wrogowie Państwa i Naro © 
du. SA 
Oświadczenie swoje wydrukowali dziekani © 
w pismach, chege w a sposób pociągnąć kar 
nych księży do podobnych wystąpień. i 
Ani prokuratorja, ani inue władze rząd> © 
we na to przeciwpaństwowe wystąpienie uła | 
reagowały. ź, 
Zapytuj więc p. Prezydenta Ministrów, 
co. uczyw'ć sic aby winni nieposłuszeń- 
stwa wobec ustaw obowiązujących w Rzeczypó 
spolitej pociągnięci zostali do odpowiedzialno © 
ści sądowej? 
Warszawa, dnia 6 lipca 1920 r. 
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przekroczenia 
| a A 


SEZ 
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4. 
INTERPELACJA 
+ rodacy swoi Żuławskiego i tow. do Pana 
j Pracy i Opieki Spolecznej w sprawie 
ia ustawy sejmowej o czasie pracy, 
paru t R J > EN 
W drukarni spółki wydawniczej „Rzeozy- 


itej“ w Warszawie, Szpitalna 12, od 
już czasu gwałcone są ustawy © O- 


i ` 'éhronie pracy. Praca rozpoczyna się o godz. 8 


NITE Z OMAP A PRI. 
k EF t j 


4al 23 


w 


itano i trwa bez przerwy do godz. 10 wiecz., czy- 
M 14 godzin zamiast ustawowych ośmiu. 

Za bezprawne skasowanie przerwy obia- 
dowej administracja drukarni płaci pracowiu- 
kom łaskawie 50 proc. więcej. 

Praca ponad siły daje się specjalnie we 
znaki pracownicom: nakładaczkom i odbieraca- 


- kom. Jednej z nich 10-letniej popuchły nogi 


i potworzyły się rany na nogach, tak że obeo 
mie leży w szpitalu. Druga 19-letnia dostała 
suchot, trzecia 16 lat licząca odbieraczka za- 


| „padła na płuca. Pracownice te zajęte były przy 
drukowaniu banknotów 100-markowych  asy- 


; Jednym z winowajców tego stanu rzeczy 
jest niejaki p. Ratau, kierownik drukarni, któ- 


A ty opierał się wprowadzeniu pracy na dwie 


„zmiany. Odpowiedzialność moralną jednak po- 
noszą bogaci właściciele spółki, którzy prowa- 


dzą swe interesa kosztem zdrowia pracowni- 


ków. 
Wobec powyższego zapytujemy p. Ministra: 
Czy znane mu są stosunki, panujące w dru- 
kami „Rzeczypospolitej“ i oo zamierza uczynić, 
by winnych przekroczenia ustawy o czasie pra- 
cy pociągnąć do surowej odpowiedzialności? 


a wa 


LJ 
% = 
Kronika sejmowa, 

Komisja komunikacyjna ódbyła pierwsze 
czytanie projektu ustawy o rozbudowie sieci 
kolejowej. 

Komisja rolna zajmowała się wnioskiem 
w sprawie przejścia obszarów leśnych pod za- 
rząd państwowy, oraz dyskutowała nad rzą- 
dowym projektem ustawy o wyłączeniu zapa- 
su ziemi na parcelację. 

Komisją spółdzielcza rozprawiała na te- 
mat projektu ustawy o spółdzielniach, 

Komisja prawnicza przyjęła w trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o przywróceniu praw 
majątkowych unitom., 


Kronika golitytzma. 


„Wydział Prasowy min. spraw zagranicz- 
nych komunikuje: Na skutek uchwały Ra- 
dy ministrów, minister spraw zagranicznych 
książe Sapieha wysłał dn. 4 b. m. do mini- 


$ stra spraw zagranicznych Litwy telegram, 


AC: 


JC 
m% 


js 
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w którym komunikuje RAN rządu pol- 
skiego o uznaniu niepodległości republiki 
litewskiej de facto. W telegramie tym ks. 


` Sapieha wyraża nadzieję, że stosowanie za- 


sad sprawiedliwości względem mniejszości 
marodowych ze strony obu państw przyczy- 
ni się do utrwalenia przyjaźni między Poł- 
ską a Litwą. (PAT). ż 


wobec dzieci nieślubnych, 
(Dokończenie). 


Niemniej cenny materjał, dotyczący prze- 
i dzieci nieślubnych, podaje również 


dr. Neumann, - obok Spanna najwybitniejszy 


znawca tej kwestji; im to zawdzięczać należy 
majdokładniejsze i najobszerniejsze studja na 
ten temat. Prawie ⁄ przestępców nieślubnego 


| pochodzenia, zanim osiągnie 22 rok życia, pod- 


 lega przeciętnie 4 — 13 razy karom sądowym, 
W liczbie robotników, siających do poboru 


", wojskowego, znajduje się 15,14% przestępców 
|. poehodzeni 


poel ia ślubnego, zaś 27,2% nieślubne 
go. Początek przestępczości przypada zazwy- 
ezaj na okres ukończenia nauki szkolnej; ści- 


_ śle połowa nieślubnych w 16-ym roku życią 


po raz pierwszy bywa karaną. W kwestji tej 
Neumann powiada: „Znaczną część nieślub- 
mych w najwcześniejszem dziecięctwie ulega, 


ke po krótkiej walce, przemocy losu, inna ginie 
= w najbliższych latach, dzięki osłabieniu orga- 


mizmu, przekraczającemu poziom przeciętny, 
a tylko garstka nieliczna dochodzi lat mło- 


ski dzieńczych; fizycznie nie różni się ona zgoła, 


lub tylko nieznacznie od ślubnych swych ró- 
wieśników. Wzrosła w trudnych warunkach 
większość nieślubnych, nie wynosi żadnego 


| przygotowania zawodowego, pozostając skut- 


kiem tego na najniższym szczeblu życia spo- 


- łecznego. W klasie tej rozwija się przeto więk- 


„ROBOTNIK środa, 7 lipca 1920 r 


Sprawa pokoju. 

Wczoraj towarzysze nasi: Barlicki, Da- 
szyński i Ziemięcki konirowali s min, spr. 
zagr. p. E. Sapiehą w sprawie poczynienia 
przez Rząd kroków pokojowych. 


a = . 
Dowiadujemy się, że Rząd wysłał notę na 
konferencje w Spa. 
yy” * 
Wczoraj o godz. 9 wiet, prezydent mini- 
strów, p. Wł. Grabski, wyjechał via Paryż do 


Spa. Według przewidywań, przydent mini- 
strów zabawi tam około tygodnia, 


* = s 

Rada Obrony Państwa odbyła dnia 5-go 
lipca b. r. w Belwederze pod przewodnictwem 
Naczelnika Państwa drugie posiedzenie, na 
którem obnradowano nad sytuacją na froncie i 
nad położeniem międzynarodowem w związku 
z odbywającą się obecnie konierencją w Spa 

(P. A T.) 
go PE oną 

Generałowi broni, Józefowi Hallerowi, 
powołanemu przez Naczelnego Wodza do Ra- 
dy Obrony Państwa, powierzone zostało two- 

+ 

Rada Ministrów ma posiedzeniu dnia 5 b. 
m. uchwaliła projekt ustawy w przedmiocie 
uzupłnienia i częściowej zmiany ustawy z dnia 
18 marca 1920 roku o wydzierżawianiu nie- 
zagospodarowanych użytków rolnych, projekt 
ustawy, zmieniającej przepisy o kosztach są- 
dowych i projekt ustawy o organizacji giełd, 
nadto załatwiła szereg spraw. bieżących, (P. 
A. T.) 

Eo TSON 
Nowy min. b. zaboru pruskiego. 

„Monitor“ z dn, 5 lipca podaje: 

„Do Pana inż, Władysława Kucharskiego, 
Podsekretarza Stanu w Ministerstwie b. Dziel- 
nicy Pruskiej w miejscu. 

jPoruczam Panu Kierownictwo Minister- 
Pruskiej, 


Warszawa Belweder, dnia 3 lipca 1920 r. 


ŚP CW 

Poseł Dubanowies przestał już przewodzić. 

Poseł Dbanowicz złożył mandat prezesa 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego. Preze- 
sem został wybrany pos. Skulski, 

s « s 

Drugi endecki wiowiskniniów Min. Spr. Zagran. 

Drugim wiceministrem Min. Spraw Za- 
granicznych ma zostać p. Wielowiejski, b. se- 
kretarz Komitetu Narodowego w Paryżu, Je- 
dyną kwalifikacją jego jest podług „Gazety 
Warszawskiej" to, że w czasie wojny wysługi- 
wał się nie państwom centralnym, lecz pań- 
stwom Ententy. 

Ks. Sapieha ma więc dwóch endeckich 
pomocników: Dąbrowskiego i Wielowiejskite- 


Ence: 
gania. 
$ ® 


+ 
Ministerjum, czy monopol endeki. 
„Kurjer Polski* donosi, że ks. Sapieha 
czyni zabiegi, aby p. Wielowiejski, sekretarz 
Komitetu Paryskiego otrzymał nominację na 
drugiego podsekretarza stanu min. spr. zagr., 
i jednocześnie, aby pierwszym 
rzem pozostał p. St. Dąbrowski. 
Min. spr. zagranicznych jest oczkiem w 
głowie naszej endecji; wszystkie stanowiska, 


: lui na endeku i endekiem po- 


| sza skłonność do wchodzenia w konflikty z 


istniejącym porządkiem społecznym,  skłon- 
ność ta spotęgowana jest jeszcze wpływem du- 
żego miasta, Po wyjściu z więzienia, możność 
powrotu na dłuższy przeciąg czasu, lub wogóle 
do uregulowanych stosunków żywiowych jest 
jeszcze bardziej ograniczona, niż u dzieci ślub- 
nych. Już z chwilą dojścia do okresu dojrzało- 
ści, większość z nich stanowią przestępcy na- 
łogowi'. Spann wykazuje, iż sierochwo rów- 
nież w wysokim stopniu sprzyja rozwojowi 
kryminalistyki młodocianych; podkreśla przy- 
tem znamienny fakt, iż sieroty po matce dają 
znacznie większy procent przestępców, niż zu- 
pełne sieroty. Kładąc na okoliczność tę szcze- 
gólny nacisk, Spann wysnuwa z niej wniosek 
niepośledniej wagi odnośnie do niezbędnego 
wprost, a ogromnie doniosłego wpływu wy- 
chowawczego matki na poziom moralny rodzi- 
ny. 

Kwestja dzieci nieślubnych staje się we 
wszystkich krajach zagadnieniem nader do- 
niosłem, domagającem się niezwłocznej refor- 
my w duchu nowoczsnym, O ileż to inne kra- 
je kulturalne zdołały nas wyprzedzić na tem 
polu i zająć stanowisko bardziej europejskie. 
Niezwykle wysoka śmiertelność dzieci w Nor- 
wegji skłoniła rząd (przed wojną jeszcze) do 
specjalnej ochrony matki nieślubnej, mianowi- 
cie na 3 miesiące przed i na 6 tygodni po roz- 
wiązaniu. Ojcowie, uchylający się od spełnia- 
nia obowiązków ałimentacyjnych, podlegają 


| 


zarówno w centrali, jak i na placówkach za- 
granicznych, konsekwentnie i z żelazną wy- 
trwałością są zdobywane przez eudecję dla 
swoich zauszników, M, 8, Z, stało się monopo- 
lem endeckim. 

Tem też tłomaczy się, że kandydatura tow. 
Daszyńskiego na min. spr. zagranicznych do- 
prowadzą endeków do paroksyzmu wściekio- 
ści, 


Kiedyś musi jednak nastąpić wymiecenie 
endeckich śmieci z M. S, Z. 


RAGE 
Odezwa Polskiego Stronnietwa Ludowego. 


Prezydjum Zarządu Głównego P. S. L. 
(„Piasta“) wydały ódezwę do ludu polskiego, 
którą podajemy w streszozeniu, 

Odezwa wskazuje na początku, że Polska 
po 150 latach niewoli odzyskała swój byt pań- 
stwowy, „lekkomyślnie utracony przez szlach- 
tę i możnowładców”, 

Wieki całe trzymano lud zdala od Pań- 
stwa, w niewoli pańskiej, zabijając w nim 
wszelką godność ludzką. 

Prawdziwi synowie Ojczyzny, chcąc rato- 
wać naród, prowadzić musieli walkę podwój- 
ną, bo ze swoimi i obcymi. Zbrojne 
aczkolwiek nie dały narodowi niepodległości, 
przyczyniły się do zniesienia poddaństwa i u- 
zyskania części praw obywatelskich dla ludu. 

Obecnie posłowie ludowi, nie mający jesz- 
cze w Sejmie większości, starają się, ażeby 
równość i wolność wszystkich obywateli zo- 
stała nazawsze w Polsce zachowaną, ażeby 
ludowi pracującemu daną została ziemia i do- 
brobyt,. aby krzywdy i nadużycia nigdy nie 
zapanowały na polskiej ziemi. 

To się nie może stać odrazu. Krzywdy 89%, 
nadużyć nie brakuje i dlatego wielu słabszych 
zaczyna wątpić, zapominając o tem, że zwycię- 
ży ten, kto w walce wytrwa do końca. 

„Pozbyliśmy się niewoli moskiewskiej, 
pruskiej, austrjackiej, pozbawimy się i nie- 
woli magnackiej, szlacheckiej i biurokratycz- 
nej; dążymy do rządów ludowych“, 

„Rząd ludowy tworzyliśmy, a choć się nam 
jeszcze stworzyć go nie udało, będziemy to ro- 
bić aż do skutku, a robić będziemy dlatego, że 
wierzymy, iż Rząd ten obroni Państwo od na- 
jazdu, skończy wojnę, usunie nadużycia urzę- 
dników i urzędów, nauczy poszanowania pra- 
wa różnych wiejmożów i warchołów, wykona 
i w życie wprowadzi reformę rolną i wszystkie 
ustawy przez Sejm uchwalone, wprowadzi w 
czyn równość praw i równość obowiązków 
dia wszystkich obywateli". 

„To się jeszcze nie stało, ale się stanie, 
bo stać się musi. My pos.owie ludowi z waszą 
pomocą to przeprowadzimy*. 

| odezwa wskazuje na niebezpie- 
czeństwo, grożące krajowi ze strony  bolsze- 
wików: 4 wzywa lud do odparcia wroga od gra- 
nie, 

„Czy tdziecie do służby wojskowej, czy 
kupujecie pożyczkę państwową i jakąkolwiek 
na ołtarzu dobra Ojczyzny  składacie ofiarę, 
czynicie to dla Polski, dla siebie i swoich po- 
tomków, trzymacie wroga i wojnę zdala nie- 
tylko od Ojczyzny, ale też i od swojej zagrody, 
bronicie Polski i bronicie siebie,  bronicie 
mienia i życia swojej rodziny“. 

Podpisali: Witos, Rataj, Dąbskd, Dębski, 
Kowalczuk. è 

Dobrze, że piastowcy obiecują tworzyć 
rząd ludowy aż do skutku. Szkoda tylko, że 
tak późno doszli do przeświadczenia o jego 
konieczności. Cała dotychczasowa polityka 
chwiejności i ugody ze strony piastowców, w 
miemałej mierze przyczyniła się do tego, że 


gmina koszt utrzymania matki i dziecka nie- 
ślubnego, 
Nader wysoki stopień rozwoju wykazuje 


też opieka państwowa na Węgrzech. W za- 
kladach, urządzonych wzorowo, a podlegają- 
cych kontroli gminy, przed wojną znajdowało 
pomieszczenie 57,000 dzięci opuszczonych, po- 
zostających pod opieką lekarzy i co specjalnie 
podnieść należy, opiekunek zawodowych, — 
Dzieci przyjmuje się bez wszelkiej różnicy i 
bez wszelkich ograniczeń, zarówno ślubne, 
jak i nieślubne, przeciętnie 60 — 70 dziennie. 
Jedynie chore dzieci pozostają w zakładzie, 
zdrowe natomiast przechodzą na koszt pań- 
stwa pod opiekę troskliwie dobranych rodzin 
prywatnych, ze względu na to, iż wychowanie 
w gronie rodzinmem wpływa ze wszech miar 
dodatnio na rozwój dziecka. To też niektóre 
pozostają u własnych matek, pobierających na 
wychowanie dzieci zasiłek państwowy. Aż do 
ukończenia 15-g0 roku życia dzieci podlegają 
opiece państwowej, kosztem państwa otrzy- 
mują wykształcenie zawodowe; wybitnie zdol- 
ne zaś przechodzą do szkół średnich 1 mogą 
poświęcić się studjom wyższym. W Budapesz- 
cie znajdują również opiekę i 
młodociaci przestępcy. 

W Szwajcarji od stycznia r. 1912 wszedł 
w życie nowy kodeks praw cywilnych, biorący 
w obronę zarówno matkę, jak i dziecko nie- 
ślubne. Dziecko nosi nazwisko ojca, przysłu- 
gują mu le same prawa do wychowania, co 


zarówno w Norwegji, jak i w Danji karze u- | dzieciom ślubnym. Ustawodawstwo niemiec- 


traty praw wyborczych, oraz robotom przymu- 
sowym, z płacy zaś, jaką pobierają, pokrywa 


kie nie różni się pod tym względem od szwaj- 
carskiego, mie przyznaje jednak matce władzy 


wychowanie ' 


MT. (BA 


dzić Polska w tak oiężkiem znajduje się poło» 
żemiu, że do dziś nie zawarto jeszcze pokoju. 
A o pokoju w odezwie powyższej niema 
słowa. Czyżby jedyną drogą do pokoju była 
wojna, wciąż wojua, bez końca i miary? 


a etaczinawaj 


Łideija mieta sig bozyrzytodna.,, 


Wczorajszy numer „Gazety Warszawskiej* 
czyni wrażenie, jakby redaktorzy tego czarno- 
secianego organu jednocześnie, niby na rozkaz 
postraduli wiadze umysłowe i wszelkie potzi 
cie przyzwoitości, i 

Od pierwszego do ostatniego wiersza — 
histeryczne napaści na aocjal.stów i ludowców, 
setek gróźb, denuncjacji i wymyślań. 

„Koniec Polski* nastąpi, jeżeli włościanie 
za Zjednocz. N.-L, przystąpią do grupy Witosa; 
zbrodnią jest agitacja przeowojenuna 
ka“, a już szczytem bezczelności jest inierpe- 
lacja pos. Zamorskiego o tolerowaniu socjali- 
stycznego „Komitetu obrony Śląska“ w Sog- 
nowou. Nie wiemy, czy Komitet ten jest socja- 
listyczny, ale gdyby tak było w istocie, to bye 
łoby to dowodem, że socjal ści muszą zastąpić 
w pracy tych, co pełną mająę gębę o ojczyźnie 
myślą tylko o zapełnienie swych kieszeni a 
miłości dła tej ojczyzny. 

Obawy p. Zamorskiego, że socjadistyczna 
„nauka nie obudzi w sercu Górnoślązaków mi- 
łości do Polski, ani gorącej chęci walczenią © 
przynależność do niej“ — są po fakcie po- 
wstania górnośląskiego, w kiórem knew swą 
przelewał robotnik - socjalista czemś tak © 
hydnem, że nawet w ustach endeka budzą © 
brzydzemie. : 

Panie Zamorski! Socjalistyczny robotnik 
polski walczył o Poiskę wówczas, gdy pańscy 
koledzy całowali buty carów i kajzerów, pla- 
szczyli się przed lata dostojnikiem — najeźdźe 


Wara panu kwestjonować polskość robote 
mika - socjalisty, p. Zamorski! Wara panu 
pouczać nobotnika - socjalistę, co to jest pol- 
skość, albowiem nie do twarzy kramarzom $ 
kupczykom w roli kaznodziel 


telegramy. 
Mawuciiot Polskiego Sztabu Geaeraldego 


Warszawa, 6 lipca. 

(P. A. T.) Komunikat Sziabu Generalnega 
W. P. z dnia 6 lipca 1020 r. 

Atak bolszewicki na północnym odcinka 
frontu rozwija się w dalszym ciągu. 

Kawierja nieprzyjacielska, która przedar 
ła się przez nasz front między jeziorem Dry« 
światy i jez. Ukleja, operuje w rejonie na 
północ od Szarkowszczyzny. Oddziały naswej 
piechoty po zaciętych walkach na linji Łazkie 
jez. Plissa-Borowija-rzeka Miniuta na rozkag 
octnęły cię w kierunku południowo-wscho« 
dnim. Podkreślić należy ciężką pracę naszego 
żołnierza, a zwłaszcza jednej z dywizji po 
avańskich i dywizji litewsko-biatoruskiej, któ- 
re krok za krokiem, odstępując na nakazane 
pozycje, w zażartej walce z atakującemi ko 
lemnami przeciwnika, zadały mu nadzwyczaj 
ciężkie straty. Pod wpływem stanowczości na- 
szego oporu i bohaterskiej postawy naszego 
żołnierza, nieprzyjaciel zmuszony był zaprze- 


rodzicielskiej, lecz jedynie prawo opieki nad 
dzieckiem; to samo przyznaję również nowela 
austrjacka. Wedle prawa szwajcarskiego, 
przysługuje nieślubnemu dziecku, którego ro- 
dzice mieli zamiar pobrania się, lecz śmierć 
jednego z nich stanęła temu na przeszkodzie, 
prawo dochodzenia roszczeń swych, podobnie 
jak i potomstwa jego. Pozostają oni do rodzi- 
ny obojga rodziców w tym samym stopniu po- 
krewieństwa, 00 dzieci ślubne, czego nie przy- 
znaje zgoła ustawa niemiecka, ani też austrjao- 
ka. Z szwajcarskiej księgi ustaw przebija zer © 
tem spotęgowane poszanowanie dla wartości 
życiowej każdej jednostki, 

W interesie ludzkości i kultury leży su- 
pełne zrównanie praw dzieci nieślubnych i 
ślubnych, zmienienie wszelkich istniejących 
różnie prawno-społecznych, które ujmę przy» 
noszą duchowi szczerej demokratyzacji, Rome 
wój społeczny, postęp i kultura, owi właściwi 
ustaowodawcy, wytwarzając nowe poglądy we 


- 


` wszystkich dziedzinach życia, 


| humani 


rozsadzają cia- 

sne i przestarzałe formy wszelkich kodeksów, 
Prawodawstwo nie może być anac 
pozbawionym sensu i treści, lecz musi być wy* 
razem poglądów i wymogów danej epoki, 

Aczkolwiek zaś, wedle psychologa Wund+ 
ta, epoce naszej narazie daleko jeszcze do 
i to jednak jesteśmy już na 
drodze ku niej i dlatego też ludzkość musi 
człowisczeńskwu utorować drogę“. 

Antonina Szerer. 
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stać bezpośredniego nacisku na odchodzące 
nasze oddziały, 
t Na północ od Borysowa oddziały nasze 
wyparły przeciwnika z Bydczy i Studzianki, 
` Na Berezynie w kilku miejscach zniszczy- 
liśmy w pomyślnych wypadach materjał, któ- 
ry nieprzyjaciel przygotował do budowy mo- 
Stu. 
| Na całem Polesiu zacięte walki, które 
 zywłaszcza dochodzą do najwyższego natężenia 
ma odcinku północnym w rejonie dolnej Be- 


ny. 

|. Na południe od Prypeci ataki bolszewi- 
_ dkie odparte. s 

| Oddziały konnej armji Budiennego ata- 
kiem od zachodu opanowały Równo, zmusza- 
| jąc nasze oddziały do wycofania się. Podjazdy 


kcnnej armji nieprzyjacielskiej posuwają się 
mw: stronę Klewania, 
j W rejonie na północny zachód od Staro- 
konstantynowa grupa gen. Krajewskiego rog- 
bila na linji Zieliniec i Leszcze znaczne zgru- 
powanie przeciwnika, wzięła 5 armat, 13 kar. 
maszynowych i kilkudziesięciu jeńców. 
$ Na poludnie od Latyczowa oddzialy nasze 
= w bohaterskiej kontrakcji odzyskały utracone 
we wczorajszej walce miejscowości Szlachowy- 
_ je Karaczyńce. W waloe tej zginął śmiercią 
' bohaterską dowódca bataljonu kpt. Henryk 
 Stwarczyński, 
E Bardziej na południe lokalne walki. 

I. Zast. szefa sztabu generalnego 

(—) Kuliński, gen. ppor. 


W Wamii i na Mazarach. 
Olsztyn, 6 lipca, 

) (P. A. T.). Od wczoraj gwałty i pogromy 
mu ulicach Olsztyna ucichły. Prawdopodobnie 
_ Niemcy obawiają się, że zbyt jaskrawy terror 
mógłby zaszkodzić sprawie niemieckiej i wyda- 
li odpowiedni rozkaz zgóry. Lecz presja wobec 
| Polaków nie ustaje. Wszystkie hotele i domy 
_ prywatne, gdzie zamieszkiwali Polacy powyma- 
— wiały im mieszkania; wielu Polaków znalazło 
_ się bez dachu nad głową. Interwencja komisji 
i koalicyjnej nie dala żadnego rezultatu. Na 
1. 


prowincji gwałty terorystyczne trwają w dal- 
zym ciągu, widocznie rozkaz tam jeszcze nie 
dotarł, Wciąż są zatrzymywani w polu prze- 
 jeżdżający, podejrzewani o polskość, podróż- 
mych tych biją i wyrzucają z wagonów nawet 
— w pełnym biegu. 

| | „Dom Polski“ w Olsztynie jest w dalszyin 
| ciągu strzeżony przez policję: dzięki temu tyl- 
_ ko niema tam jeszcze ofiar. 


| la Gómym Sląska, 


= Bytom, 6 lipca. 


| (P. A. T.). Przewodniczący komisji mię- 
_dzysojuszniczej na Górnym Śląsku gen. Le 
d Rond powołany został do Spa. W czasie jego 
. Bieobecności przewodniczyć będzie komisji ko- 
misarz włoski generał Marini, zaś przedstawi- 
_ cielem Francji w komisji na ten czas będzie p. 
_ Ponsot, generalny konsul francuski, 
CB Z faktu powołania generała Le Ronda do 
KO wynika, że sprawa gómośląska będzie tam 
przedmiotem poważnych obrad. Część prasy 
_ niemieckiej wysuuwa z faktu wyjazdu przewod- 
_Miezącego komisji do Spa korzystne dla Nie- 
_ miec wnioski, część zaś obawia się, że zdanie 
gen. Le Ronda, wypowiadające się niewątpli- 
wie za przeprowadzeniem plebiscytu w myśl 
|  trakiaiu pokojowego, zostanie przez konferen- 
| cję zatwiendzone. 


s 


$ 


d 


Bytom, 6 lipca. 

E (P. A. T.). Niemcy probują wywołać w 
$ czasie konferencji w Spa awantury na tie eko- 
= Momicznem, aby mieć rzekome dowody na po- 
_ Parde swych usiłowań uchylenia się od spłaty 
_ łądanych odszkodowań wojennych. W Niem- 
i; rozruchy te odbywają się już od 10 dni 


1 rozszerzają się zwłaszcza w obwodzie prze-. 


_ mysłowym Westialji, Na Górnym Śląsku roz- 
_. ruchy takie mialy zarazem posłużyć dla celów 
_ demonstracji politycznych z żądaniem zaniecha- 
_ nia plebiscytu i przyłączenia tego kraju do Nie- 
_ miec. Dotychczasowe jednak usiłowania w tym 
__ kierunku nie powiodły się. W sobotę i ponie- 
€ działek wywołały podejrzane indywidua a- 
— waniury drożyźnignę ną targach w Katowicach. 
si Przekupkom Pozrzucono į nozkradziono towa- 
o ty. Następnie Urządzono krzykliwą demon- 
_ Sirację przeciw drożyźnię okupacyjnej”. Agi- 
 tatorzy niemieccy bowiem rozszerzają podbu- 
_ mające wiadomości, że zna powstała skut- 
_ kiem okupacji wojskowej Francuzów, którzy 
- wykupują jakoby i Ńrywożą z Górnego Śląska 
= mozmaite towary. J est to kłamstwo, gdyż zaļo- 
| ga koalicyjna sprowadza nawet prowianty po- 
| trzebne dla siebie z krajów koalicyjnych, Dzię- 
ki energicznym zarządzeniom władz okupacyj- 
- Mych awantury w swędzi ie się skoń- 
| tzyły, lecz należy się spodziewać, że powt 
| Się one w innych miej ciach. 3 


Siraji ZALSTÓW. 

Bydgoszez, 6 lipca, 
| | (P. A. T). Z powodu strajku zecerów, żą- 
= dających 160 proc. podwyżki płac, nie wycho- 
6 dzą pisma w całym byłym zaborze pruskim z 
„ Wyjątkiem m. Poznania. à 
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„ROBOTNIK” środa, 7 lipca 1920 r. 


BOLESŁAW PRUS, nauczyciel narodu, kazał nam kochać Ojczyznę 


czynem. 


Taki czyn masz przed sobą: kup Reżyczkę Odrodzenia Poiskii 


Konferencja w Spa. 


( Lingoy, 4 lipca wych.- Delegacja niemiecka ujawnia wiele go- 
(P. A. T) (Radjo). Pierwsze memoran- | 


dum Niemiec, dotyczące siły płatniczej nie- 
mięckiej, a mające służyć jako materjał na 
konferencję w Spa, opiewa, że cały majątek 
Niemcy obawiają się, że zbyt jaskrawy teror 
mmiejwięcej 220 miljardów marek w złocie, 
Obecnie wskutek utraty kolonji i innych tery- 
torjów, oraz całej floty handlowej, ocenić go 
należy najwyżej na 100 miljardów marek w 
złocie, od ozego jeszcze należy odciągnąć dłu- 
gi zagraniczne, wynoszące 8 do 10 mikjardów. 


Praga, 5 lipca. 


(P. A. T.) Czeskie biuro prasowe donosi, 
że minister Benesz wyjeżdża we wtorek z 
Pragi na konferercję do Spa, 


Londyn, 6 lipca. 

(P. A. T.). (Havas). Bonar Law w odpo- 

więdzi na jedną z interpelacji w lzbie gmin 

oświadczył, że przedstawiciele rządu polskie- 

go będą zawezwani na posiedzenie konferen- 

cji w Spa o ile zajdzie tego potrzeba przy 
omawianiu spraw polskich. 


Spa, 6 lipca. 


(P. A. T)). (Havas). M Herand przyjąl de- 
legatów polskich. 


Spa, 6 lipca. 

(P. A. T.). (Havas). Eksperci starają się 
przeprowadzić przy uchwalaniu podziału oQ- 
szkodowań niemieckich zasadę uchwał bruksel- 
ski. Delegacja włoska oświadczyła, że zgodzi 
się przyjąć 10 proc. ogólnego odszkodowania 
o ile ta część nie będzie mniejszą od 4 miljar- 
dów marek w złocie. Poza tem domaga się 
większego przydziału z tonażu byłej monarchii 
austrjackiej. 


Paryż, 6 lipoa. 

(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris" 
przypuszcza, iż konferencja w Spa potrwa przy- 
najmniej dwa tygodnie. „Petit Parisien“ do- 
nosi, że sprawę odbudowy będzie referowat 
Millerand, a sprawę rozbrojenia Lloyd Geor- 


sę 


Lyon, 6 lipca. 


(P. A. T.) (Radjo). — Delegacja niemiec- 
ka, oczekując w Spa na niemieckich ekspertów 
wojskowych, wyraziła życzenie przystąpienia 
do dyskusji nad kwestjami ekonomicznemi. 
Przedstawiciele koalicji odpowiedzieli, że 
kwestje ekonomiczne będą roztrząsane po za- 
łatwieniu spraw wojskowych. 


Paryż, 6 lipca. 

(P. A. T.) (Radjo). Podczas konferencji 

w Spa aljanci mają również wysłuchać dele- 

gację ludności niemieckiej z Gdańska, w spra- 
wie administracji tego miasta. : 


Spa, 6 lipca. 

(P. A. T.) (Havas). Komunikat urzędowy. 
Posiedzenie konterencji otwanto wczoraj rano 
pod przewodnictwem belgijskiego prezesa mi. 
nistrów Delacroix. Po obradach w sprawie 
porządku dziennego, obejmującego przede- 
wszystkiem kwestje wykonania klauzul wo- 
jennych, morskich i dotyczących lotnictwa, 
oraz odbudowy, dostawy węgla i zarządzeń, do 
których będą uprawnione mocarstwa sprzy- 
mierzone w razie niewykonania przez Niemcy 
traktatu pokojowego, — kanclerz Fehrenbach 
w imieniu Niemiec wyraził wolę lojalnego u- 
czestniczenia w zarządzeniach, mających być 
przedsięwziętemi dla wprowadzenia w życie 
traktatu pokojowego. Kanclerz zapowiedział 
rychły przyjazd ministra Reichswehry jenerała 
von Sechta. Konferencja, postanowiła oczeki- 
wać jego przybycia dla odbycia pierwszego 
posiedzenia, poświęconego wykonaniu klauzul 
wojskowych, morskich i lotniczych. Zgodzono 
się na uczestniczenie niemieckiego ministra 
sprawiedliwości /w specjalnem posiedzeniu, 
mającem się odbyć w czwartek, a które będzie 
obradowało nad klauzulami, dotyczącemi środ- 
ków, które Ententa mogłaby ewentualnie za- 
rządzić w wypadku uchylania się Niemiec od 
wykonania traktatu. 


Spa, 6 lipca. 
(P. A. T.) (Havas). Kanclerz Fehrenbach 


dotyczące obecnego stanu rozbrojenia, oświad- 
czył, iż szczegcły tej sprawy nie są mu znane, 
oraz iż co do tego nie może złożyć odpowie- 
dniej deklaracji, a to ze względu na nieobe- 
cność niemieckich rzeczoznawców wojsko- 
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dności 1 dobrej woli, tem większe więc zdzi- 
wienie wywołuje stanowisko kanclerza, który 
widocznie pragnie uchylić się od wyjaśnień w 
sprawie rozbrojenia, pozomując to nieobeeno- 
ścią rzeczoznawców wojskowych bez względu 
na to, iż rzeczoznawcy do spraw marynarki 
pazybyłi razem z delegacją. 


Proces polilyczny w Budapeszt. 
Budapeszt, 6 lipca. 

(P. A. T.) (Radjo). — Węgierskie biuro 
korespondencyjne donosi: Przed trybunałem 
karnym zaczęły się rozprawy przeciwko dzie- 
sięciu komunistycznym komisarzom ludowym, 
którym nie udało się po obaleniu dyktatury 
proletarjatu, umknąć z Budapesztu. Na ławie 
oskarżonych zasiadają: ocieśla Vantus, odle- 
wacz Haubricht, kamieniarz Bokaneyi, ślu- 
sarz Bająki, tokarz w metalach Dovesak, rolnik 
Nyiszter, prawnik dr. Augenstein, zecer Kolo- 
man Kohn, inżynier Klein i dziennikarz 'dr. 
Szabados Pristadtl. 


Wioski marsz na Durazzo. * 
Rzym, 6 lipca. 
(P. A. T.) (Havas). — „Idea Nazionale” 
donosi, że pełnomocnik włoski w Albanji wy- 
dał wojskom rozkaz marszu na Durazzo. 


Niędzydarodowa konferencja górników 


Nauen, 6 lipca. 
(P. A. T.) (Radjo). Z początkiem sierp- 
nia odbędzie się w Genewie międzynarodowa 
konferencja górnicza. Delegacja niemiecka 
wystąpić ma z wnioskiem zaprowadzemia 6-cio 
godzinnego dnia pracy w przemyśle górni- 
czym, 


laoa słynnego rzeźbiarza. 
Nauen, 6 lipca. 
(P. A. T.) (Radjo). Słynny rzeźbiarz nie- 
miecki Maks Klinger zmarł na paraliż serca 
w wieku lat 63. 


WARAN NAZWA EWA 
Kalendarz robotniczy P. P. $. 


Z końcem października ukaże się wiel- 
ki ilustrowany Kalendarz Robotniczy P. P. 
S. na rok 1921. Na treść kalendarza zło- 
żą się: artykuły społeczno - polityczne ł 
popularno - naukowe, *wspommienia uczest- 
ników walk o niepodległość i socjalizm, no- 
wele i wiersze, obiita kronika ruchu par- 
tyjnego, zawodowego, spółdzielczego i kul- 
turalno - oświatowego. Kalendarz Robot- 


niczy zawierać będzie dział humorystycz- ' 


mo - satyryczny, oraz szereg ilustracji. 
Prosimy towarzyszy o nadsyłanie arty- 
kułów i wspomnień, zaś organizacje robot- 
nicze o dostarczenie redakcji Kalendarza 
danych informacyjnych o swej działalności, 
oraz fotograiji, ilustrujących, ważniejsze 
wydarzenia w ruchu robotniczym. 

Termin do nadsyłania wszelkich ma- 
terjałów — 15 września. 


Redakcję Kalendarza Robotniczego, 


objęli tow. tow. F. Perl i J. Sochacki. 


Z Łodzi, 
(Telefonem). 


W niedzielę w południe do administracji 

łódzkigo „Giosu Polskiego“ przybyła policja z 

"o poleceniem skoniiskowania dzienni- 
a. 

Wobec tego, że funkcjonarjusze policyjni 
nie posiadali pisemnego rozkazu, administra- 
cja nie pozwoliła na dokonanie konfiskaty 

Wówczas przodownik policyjny udał się 
na miasto i po 6 godzinach poszukiwania po- 


w odpowiedzi na zapytania sprzymierzeńców, | Wrócił do administracji „Głosu Polskiego" z 


rozkazem komisarza policyjnego, Galery, po- 


*| lecającym dokonania konfiskaty, co też policja 


uskuteczniła, 
Następnego dnia w pismach ukazały się 
wzmianki, że konfiskata zarządzona została 


wiązek Roboteicz. Stowarz, Spółdzielczych | 
ui, Wolska 44 — tel. 77-50; 77-38 i 82-97. 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca, Pe 


W najbliższym czasie Z. R. S$. S. otrzyma 


zPUŁAPU: 


70650 mt. płótna kiałago I gat. 
1U006 mt _ „  kełarowego 
po cenie około 60 mk. za metr, 
Stowarzyszenia pragnące nabyć płótno wine 
ny niezwłocznie wpłacić do Kasy Związku, waglę- 
dnie przekazać przez Bank lub P. K. 0. odpe- 
wiednią gotówkę. 
Stow. Związkowe i I kat. otrzymają przy- 
dział około 50 mk. na 100 ezłon<ów. 
Stow..1I kat. około 20 mt. na 100 członków, 


X 


przez komisarza rządowego na Łódź, Iżyckie- 


go. 

„Głos Polski“, mimo codziennych zapy= 
tań w piśmie, nie otrzymał wyjaśnień, jaka 
była przyczyna konfiskaty. - 

Ostatecznie Redakcja wysłała telegram 
do M, S. W., prosząc o wyjaśnienie i o przedę 
sięwzięcie kroków, by podobne wypadki nie 
mogły się w przyszłości zdarzyć, 

LJ 


* 
„Rozwój łódzki“ za wydanie kłamliwego 
dodatku o zamachu na rząd p, Grabskiego, z0- 
stał na miesiąc zawieszony. 


Siedlce, 


Aresztowanie tow, Baranieckiego, 
(Korespondencja własna). 

Przed kilku dniami został aresztowany 2 
rozkazu tutejszego starosty tow. Baraniec. = 
Towarzyszom, interwenjującym w tej sprawie, 
oświadczył starosta, że tow. Baraniecki został 
oddany pod sąd z par. 129 za przemówienie 
na wiecu. Zdziwienie było tem większe, że mo- 
wa, którą wygłosił tow. B. na wiecu, nie wy- 
kraczała poza ramy zwykłej mowy opozycyj > 
nej, Sprawa ta atoli inaczej się przedstawi, 
jeżeli wspomnę, że w mowie swojej zwrócił | 
się tow. B. w stanowczy sposób przeciw dzia 
łalności tutejszego starosty, Życkiego, który 
całą swoją działalnością na swem stanowisku, 
a szczególnie stanowiskiem antyrobotniczem, 
wzbudza coraz większe niezadowolenie wśród 
ludności Siedlec. Splendor swój nazewnątrz 
usiłuje wzniecić operetkowemi środkami w. 
postaci dzwoneczków u pojazdu  (bubienczy- 
ków) i rozwożeniem całemi dniami symp% | 
tycznych sobie dam po mieście i okolicy w poe 
jeździe i końmi, oczywiście, rządowemi, 43 
Czes już, doprawdy, by władze wyższe za- 


jęły się temi sprawami. 


6 ; 
Wczoraj wrócił z Ame "ki tow. Marjan 
Malinowska, 
Zebranie dzielnicy Śródmieścia odbędzie się E 


w dniu 7 lipca o godz, 7 wiecz. w lokalu, Al, 
rozplimskie 56. ć : 


Zebranie ogólne dzielnicy Ochota odbędzie się 
dn. 7 lipca o godz, 7 wiecz. w lokalu, ul, Grójecka 
45 m. 36. Referat wygłosi tow. Szczypiorski, 


Zebranie ogólne dzielnicy Praskiej odbędzie 8 
się dn. 7 lipca o godz. 6 więcz. w lokalu, Kępna 16, 
Zebranie ogólne dzielniey Powiśle odbędzie się 
w piątek, dn. 9 lipca o godz, 7 wiecz. w lokalu, 
ul. Soles 68, i i 
Zebranie Komitetu dziolnicowogo Jerozolima, | 
odbędzie się w piątek, dn. 9 lipoa o godz, 7 wiem. | 
w lokalu, uł. Chiodna 41. i NOŚ 
Zebranie Warsz, Kom, Tramwajarzy odbędzie | 
się w piątek, dn. 9 lipca o godz. 6 i pół wiez. 
w lokalu, A, Jerozolimskie 58. > 
Zebranie ogólne koła szewców i kamaszników 
odbędzie się w dn. 7 lipca o gods. 7 wiecz. w lo- 
kalu, Al. Jerozolimskie 66. Referat wygłosi tow. 
Jaworowski, 


A racha robotniczego. 


Zjsad stowarzyszenia „Sila“, R. 
W myśl uchwały ea aa zali 
warzyszenia „Sily“ we acie, na 
Ciesz. z dn. 20 czerwca 1920 r., zwołany został © 
na dzień 31 lipca i 1 sierpnia 1920 r. Z 
Krajowy (Walne zebranie), „do domu à 
czego w Trzyńcu z następującym porząd 
dziennym: 


1) Zagajenie i przemowy powitalne, 
2) Sprawozdania: a) kasowe Stow. „Sily“, 
b) kasowe pisma Stow. „Oświata“, c) sprawo- 
 zdamie rewizorów, d) z działalności stow. „Si- 
ły“, ) z redakcji „Oświaty“, 
-© 8) Praca kulturalno - oświatowa wśród 
- młodzieży robotniczej, 
= — 4) Wychowanie fizyczne 
=- młodzieży robotniczej, 
|. 5) Wychowanie — szkoła a proletarjat. 
= — 6) Proletarjat a sztuka (teatr, chóry, mu- 

= zyka), 

da 7) Nasz stosunek do innych stowarzyszeń 
= oświatowych na Śląsku (Sokół, T. S. L., M. S.) 
5 8) Zmiana statutu Stowarzyszenia „Siły”, 
K 9) Wybór nowego Zarządu i Komisji re- 
wizyjnej, 

" 10) Wolne wnioski. 
Na Zjazd ten delegują wszystkie grupy 
miejscowe, oraz stacje płatnicze na 30 człon- 
ków jednego delegata. Wybór delegatów czy 
' przez zamianowanie, czy też przez wybór 
przez członków pozostawia się samym kołom 
miejscowym. 
- Koszta wyjazdu delegatów na Zjazd po- 
wa grupa miejscowa z własnych funduszów. 
Ze względu na to, że Zjazd ten będzie miał 
ogromne znaczenie na przyszłość i objąć ma 
swoją działalnością całą Polskę, jest wskaza- 
mem, aby grupy miejscowe wzięły w delegacji 
na Zjazd ten jaknajwiększy udział. 
Za Zarząd główny Stow. „Sily“: 
Ferd. Goetze, kasjer. A Lizak, przew. 
Arnold Kw ietniowski, redaktor „Oświaty”, 


2,4 Aresztowanie urzędników związków zawodo- 
f wych, Z rozporządzenia prokuratora sądu okręgo- 
wego, po dokonanej rewizji, aresztowano urzędni- 
ków Związku zawodowego włókienniczego (Pusta 
18) — Władysława Chrzanowskiego, Ryszarda Kun- 
cego, oraz sekretarza rady związków zawodowych 
(Pusta 13) Jana Szymańskiego. 
! zw. Zaw. Rob, Przem. Drzewnego. W nie- 
dzielę, dnia 11 lipca r. b. o godz. 10-tej ramo od- 
będzie się zebranie informacyjne w lokalu Związ- 
ku, Chłodna 10. 
|. Zw, Rob .Niefachowych. Ciąg dalszy walnego 
brania robotników niefachowych w czwartek, 8 
ka o godz. 6%4 wiecz, w związku, Leszno "58. 
Zebranie EE się bez względu na ilość obe- 
, onych. 
~ Baczność Metalowey! W niedzielę, d, 11 lipea, 
f o godzinie 9 rano odbędzie się w lokalu Związku, 
— Leszno 53, Walne zebranie Metalowców z następ. 
- porządkiem dziennym: Sprawozdanie z kongresu 
i wolne wnioski, Wejście z książeczkami człon- 
poem 
-~ Rewizja plae metaloweców, W dniu 5-go lipca 
_ r. b. w Inspektorjacie Pracy była dokonana rewi- 
j = umowy, zawartej w miesiącu marcu r. b. mię 
| dzy Związkiem Robotników Przemysłu Metalowego 
w Polsce (oddział w Warszawie) a Kolem Przemy- 
5 słowców. Po dokładnem policzeniu kosztów bud- 
sę _ żetu robotniczego za miesiąc czerwiec w porówna- 
miu. z miesiącem marcem, koszta budżetu podnfo- 
| aly się o 90% i w tym samym stosunku podwyż- 
szono płące robotnikom. 
= W stosunku do kosztów w maju, w czerwcu 
- podniosły się o 14%, co razem z 76% poprzednich 
Wynosi 90%. 
~ Fryzjerzy, Baczność! Należący do wojska zgła- 
szać się do Zarządu w godzinach biurowych. 
|. Robotnicy i robotnice z fabryk marmolad i kon- 
Serw, którzy pracują i ci, którzy jeszcze nie pra- 
- cuia, prosimy wszystkich na zebranie, dnia 7 lipca, 
0 godz. 7 wiecz, w Związku Rob. Niefach,, Leszno 
i , dla omówienia warunków i przystąpienia do 
pracy w tym sezonie. 


(gimnastyka) 


——————— 


togadie cenzora W Miniefof;ad Saray 
| WOSAOWĄCH. 


_/W tych dniach aresztowany został starszy cen- 
ya w. Ministerjium Spraw Wojskowych Fryderyk 
ri nA znawca żargonu i hebrajszczyzny, 
"Przy rewizji w domu Rabinowicza (ul, Nowo- 
płodzi Nr. 4) znaleziono wielką ilość obcych pie- 
niędzy, między . ipnemi wiele zlotych monet. 

„sh ty, znalezione przy rewizji, pozwalają 
E; , przypuszczać, że „pieniądze znalezione u R, pocho- 


wą, Sprawę R, ujął w swe ręce ka pów 
spraw szczególnej wagi przy sądzie okręgowym. 


Łycie Gospodara: 


Notowania giełdy warszawskiej 


_ Funty szterlingi 750 do 800, 
__ Dolary St. Zjedn. 175 do 196. 
Marki niemieckie (100) — 480 do 490, 

- Przejazd przez granicę rumuńską, Wydział Pra- 
wy min, spraw zagranicznych komunikuje: Kon- 
uiat Rzeczypospolitej Polskiej w Gałaczu komuni- 
W Rumunji istnieje zakaz wywozu lejów i 
ich walut zagranicznych % wyjątkiem rubli 
koron austrjackich, można wywieźć ogółem 500 
ków. Przejeżdżający przez Rumunję polacy o 
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Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


zakazie nie wiedzą, nie deklarują na komorze ną 
granicy posiadanych pieniędzy i mają przykrości 
przy wyjeździe, a mogą być nawet narażeni na 
konfiskatę pieniędzy. Wobec tego konsulat Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Galaczu zaleca wszystkim 
jadącym do Rumunji, aby na granicy rumuńskiej 
deklarowali wszystkie posiadane pieniądze i żąda- 
li odnośnego zaświadczenia. 

Wywóz Inu z Łożwy. Wywóz lnu z Łotwy jest 
organizowany na szeroką skalę. Do Rygi przyby- 
wa codziennie około 80 wagonów, Z Rygi wywo- 
żony jest zagranicę, przeważnie dó Amaryki, Wspa- 
niały urodzaj w roku obecnym sprzyja wywozowi. 


Kryzys gospodarczy w Ameryce, Spadek cen 
i nagromadzone zapasy wywołały ostry kryzys go- 
spodarczy w Ameryce. Przed dwoma tygodniami 
niektóre przedsiębiorstwa w przemyśle tkackim i 
metalowym stanęły. 

Stery przemysłowe przewidują, że na jesieni 
' kryzys ogamnie cały przemysł. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne włosów) miemoc 
płciowa 10—12 i 4—7. Królewska 27 m, fu. 

Telef. 14-27. 6299 


Br. K. Błuski 


b. Dyrektor Saznatorjum w Zakopanem 
ryje stale od 11-ej—2-ej wyłącznie w 
chorohach płucnych. 

ŻÓRĄWIA 25. 6518 


Kronika, 


Echa odezwy Rady Obrony Państwa, Na sku- 
tek odezwy Rady Obrony Państwa urzędnicy w wie- 
lu Ministerjach uchwalili zgłaszać się do slużby 
wojskowej w charakterze ochotników. 

Z wyższych uczelni, Senaty najwyższych uczel- 
ni warszawskich powzięły na zebraniu w dniu 6 
lipca 1920 roku w Uniwersytecie Warszawskim 
jednomyślną uchwałę: 

„W obliczu niebezpieczeństwa, wiszącego nad 
Ojczyzną — wszyscy bez wyjątku oddajemy się do 
rozporządzenia Władz Wojskowych”. 

Akademicki Komitet Obrony Ziem Plebiscyto- 
wych wzywa wszystkich akademików i akademicz- 
ki do wzięcia udziału w wiecu w dn. 7 b. m. w 
sprawie plebiscytu na Mazurach i Warmji, — 
Zbiórka w „Bratniej Pomocy“ Uniwersytetu, skąd 
o godz. 6.320 po poł, uda się młodzież akademicka 
pochodem na Plac Trzech Krzyży, * 

Akadomieki Komitot plobiscytowy. Wszyscy 
koledzy, zapisani pod literą „C“ przez Ogólno Aka- 
demicki Komitet Obrony Ziem Plebiscytowych wiin- 
mi stawić się jutro w lokalu Komitetu Zjednocze- 
uia Górnego Śląska w Warszawie, Krakowskie- 
Przedmieście 60, o godz. 7 m. 30 wieczór. 

Z Rady miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 
m. st. Warszawy odbędzie się w dniu 8 lipca r, b. 
(czwartek) o godzinie 7-mej wiecz. w sali posie- 
dzeń Rady, 

Rejestracja miodzieży szkolnej i nauczycieli a 
Kresów. W celu ewenlualnej organizacji pomocy 
szkolnej, rejestracja m!odzieży szkolnej i nauczy- 
cieli, przybywających z Kresów Wschodnich, odby- 
wać się będzie w lokalu łaskawie na ten cel uży- 
czonym przez Departament Oświecenia Publiczne- 
go, Al. Jerozolimskie 41 m, 8 od dnia 8-go lipca 
w godz. od (10-tej do 11-tej) codziennie z wyijąt- 
kiem niedziel i świąt /, 

Szef sztabu D, 0. G. Warsz. Z A 1 lipca 
b. r. Szefostwo Sztabu Dowództwa Okręgu Gene- 
ralnego Warszawskiego objął Podpułkownik Sztabu 
Generalnego Mieczysiaw Ścieżyński, 

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. D. 30 czerwca 
Prezydjum Senatu Wolnej Wszechnicy w wykona- 
niu uchwały Rady Naukowej Ogólnej wręczyło Na- 
czelnikowi Państwa dyplom na członka honorowe- 
go Wolnej Wszechniey Polskiej. 


Ciągnienie loterji państwowej. Wydział praso- 
wy Min, skarbu podaje: Jeneralua dyrekcja loterji 
państwowej oglasza, że ciągnienie &ciej klasy 
pierwszej polskiej państwowej loterji klasowej od- 
będzie się publicznie w poniedziałek i wtorek, t. j. 
12 i 13 lipca 1920 r, o godz. 8-mej i pół rano w 
Warszawie przy ulicy Nowy-Świat Nr. 67 (kasyno 
urzędników państwowych) wobec komisji rządowej 
i przy współudziale i pod kontrolą 2 obywateli 
miasta (w tym jednego mapa) przez prezydenta 
miasta wyznaczonych. 


Tonnis polski na Olimpjadzie,, Tennis polski 
pojedzie na VII Olimpjadę w Antwerpji w stosun- 
kowo silnym skladzie. Będzie to jedyny dział, w 
którym będą reprezeniowane i kobiety polskie, 

Najwyższą klasę sportową przedstawia p. Wan- - 
da Nowak-Dubieńska (Kraków), stynna tennisistka 
małopolska, która przeszediszy ostatnio trening 
w Pradze czeskiej, stoi dziś już bezwzględnie na 
poziomie Olimpijskim. 

Sekunduje jej niemniej wysokiej klasy polski 
tennisista p. Edward Kłeinadel (Warszawa), wie- 
lokrotny zwycięzca turniejów międzynarodowych. 

Ci dwoje stanowią dziś w Polsce klasę samą 
w sobie („ekstra classe’). 

Nadto jadą jeszcze następujący tennisiści pol- 
scy: p. Żochowska (Warszawa), Librowicz (War- 
szawa) i hr. Potulicki (dto), 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


| 


Wszyscy oni bądź wyjechali, bądź w tych 
dniach wyjeżdżają na ostatni trening we Francji. 


Zaznaczyć trzeba, że w czasie wojny poziom | 


wszechświatowy tennisa uległ zasadniczym zmia- 
nom: klasa pań bardzo wzrosła, a kłasa panów 
opadła. Reprezentacja nasza rozegra następujące 
gry: po dwa single damskie, 8 single męskie, 2 
double męskie, 2 mieszane double. 


Z urzędu mieszkaniowego, Celem zaoszczędze- 
nia czasu urzędnikom, poszukującym mieszkań, 
oraz uwiatwienia pracy Urzędowi Mieszkaniowemu, 
Urząd ten w porozumieniu z zainieresowanemi Mi- 
nisterjami wprowadza obecnie mowy porządek 
zgłaszania się o mieszkania, Począwszy od 1 lipca 
b. r, wszystkie sprawy mieszkaniowe urzędników 
państwowych będą załatwiane przez specjalnych 
delęgatów odnośnych Ministerjów, wobec czego po- 
dania od poszczególnych urzędników nadał przyj- 
mowane nie będą, nie będą również udzielane im 
informacje w sprawach rekwizycyjnych. 

Uręąd Mieszkaniowy podaje do wiadomości 
publicznej, iż począwszy od dn, 25 czerwca T, b. 
za przydzielone w drodze rekwizycji pokoje i loka- 


la są pobierane opłaty, zgodnie z ar. 14 ust. 2 , 


27/X1 1919 r. i art, 20. Rozporządzenia wykonaw- 
czego do tejże ustawy, po marek 80 za każdy po- 
bój. Opłatę pobiera się zgóry przy składaniu po- 
dania. Pobraną opłatę Urząd zatrzymuje w wy- 
padkach: a) przydziału zapotrzebowanego lokalu 
lub pokoju, b) podania mylnych informacji. O ile 
w ciągu trzech miesięcy mieszkanie petentowi do- 
starczone nie będzie, opłatę się zwraca, 


„Polskie mistrzostwo” w lekkiej atletyce. Za- 
powiedziane na 16, 17 i 18 b, m. wszechpolskie za- 
wody lekkoatletyczne we Lwowie zapowiadają się 
jako bezsprzecznie najświetniejsza rewja sportowa 
przed Olimpiada Antwenpską, Wezmą w niej udział 
najslynniejsi polscy lekkoatleci z naszymi atletami 

Olimpijskimi na czele, Będzie to jednocześnie 
kwalifikacja naszej reprezentacji Olimpijskiej w 
lekkiej atletyce, a więc w sporoie, stanowiącym 
podstawę programu Olimpijskiego. W zawodach 
bierze udział i Warszawa (Kl. Polonja), której 
skład imponująco silny podamy w tych dniach, W 
szeregu wszystkich dzielnic we lwowskich wszech- 
polskich zawodach wezmą po raz pierwszy udział 
lekkoatleci górnośląscy. 


W sprawie emigracji do Ameryki, Ministerjum 
Pracy i Opieki Spolecznej komunikuje: 

Dotychczasowe doświadczenie wykazało, że 
wielu emigrantów wybiera się w drogę do Amery- 
ki, nie posiadając dostatecznych funduszów na dro- 
ge, oraz odbycie czternastodniowej kwarantanny w 
Gdańsku, co poweduje oczywiście niemożność wy- 
jazdu z tego portu i pociąga za sobą nowe znacz- 
ne koszty, związane z utrzymaniem w Gdańsku do 
czasu nadejścia potrzebnych pieniędzy z Ameryki, 

Urząd Emigracyjny podaje niniejszym do ogól- 
nej wiadomości, że żadnych zapomóg emigrantom 
nie udziela i wzywa ich do informowania się przef 
wyjazdem z Warszawy w Urzędzie Emigracyjnym 


(Al. Jerozolimskie 56), ile gotówki trzeba koniecz- ! 


nie wziąć ze sobą w drogę. 


(m) Wypadek samochodowy. Na ul, aadi., 
wprost ul. Danitawiczowskiej pómiędzy dwa idące 
w przeciwnym kierunku tramwaje linji nr. 17, wje 
chał samochód wojskowy ciężarowy nr. 7661, V Wsiku- 
tek zderzenia przednie platformy obydwu. wego- 
nów zostały zdruzgotane, nadto przednia część sa- 
mochodu, która dostala się pod Hesji uległa u- 
szkodzeniu, Sprawca wypadku szofer, pozostawiw- 
szy samochód, zbiegł, Pogotowie tramwajowe i sa- 
mochodowe po godzinnej przerwie, przywróciło 
komunikację. 


(m) Nadużycia meldunkowe. W pokojach ume- 
blowanych Murownika przy ul, Kupieckiej nr. 12 


„policja dokonała rewizji, Stw żerdzono, że przeby- 


walo tam bez zarejestrowania w policji 10 osób 
obcolkrajowców-żydów, przybyłych z kresów. Oso- 


r sarzenania kinia 
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by te aresztowano i skjerowano do dyspozycji ko 
misarza rządu. 5) 
(m) Śmiertelne uderzenie. 26-leini Dawid t 
| berman (Mila nr. 38) przechodząc ul. Dzika, zo 
stał uderzony w giowę przyrządem do zapalania 
latarni przez pracownika zakladów gazowych, za- 
palającego. latarnię., Nazajutrz po wypadku Liber 
man, wskutek zapalenia mózgu spowodowanego j 
przez uderzenie, zmacł, 

(m) Przejechania, Na ul. Złotej przed domem 
nr, 24 dorożkarz Jan Dębach przejechał p 
Gębarskiego lat 47 (Nowogrodzka nr. 14), któr 
ze złamaną nogą przewiożio pogotowie do sapi 
św, Ducha. Dorożkamza aresztowano. 

— Przy zbiegu ul. Freta i Długiej wóz natado- 
wany beczkami z natią, powożony przez Joska Rot- < 
sztajna, najechał na Z-letniego Tadeusza i 
(Freta nr, 6), zadając mu rany na giowie. Prze 
jeżdżający samochód prywatny przewiózł ap 
do ambułatorjum pogotowia. 

(m) Echa zbrodni w Agrykoli, Dalsze Go 
dzenie w sprawie znalezienia trupa mężczyzny W 
parku Sobieskiego w krzakach od strony ul, Agry= 
kola, nie ustaliło osobistości jego. Jedynie w po- 


bliżu a znaleziono 2 czapki, oraz kartkę na imię. 
ian o Stefana Białoskowskiego, 3 
(m) Ofiara kąpieli, Żołnierz szkoły ; 
żych, Teofil Szwarc, podczas kąpieli Ww R M 
między ul. Puławską a Belwederska w mA | 
natrafił na glębię i ulonął. Wezwana pomoc 
watna, jak również straż ogniowa, ponwinia 
ków, nie zdołała wydobyć topielca, 
(m) Udaremniony rabunek, Do sklepu tube 
lensko-zeganmistrzowskiego Icka Neufelda przy tn] 
Kruczej nr, 23 wszedł żołnierz Franciszek 


| 

| wybrał zegarek srebrny i pierścionek gžoty, pw 
| czem steroryzował ela skiepu, zabrał wspo 
| 


mnianą biżuterję i zaczął uciekać. Na wsmczęty 
alarm przechodzący wówczas inny żołnierz dał za 
uciekającym faper strzały w górę, poczem Ballaka, 
zatrzymano i odprowadzono do do A 
plutonu żandarmerji. 


Lat Napad kg ie Nocy ubiegłej w 
belinie. gm. Ożarowie wtargn À 
SAAN w rewołwiery bandytów, p e ste”; - 
roryzowaniu stróża nocnego zrabowali ly peg 
z uprzężą i wozem — ogólnej a 80. 
poczem odjechali w kierunku Pówązek, 

e) 


(m) Skok age z te piętra, Jaia z 
katovów domu nr, 27 przy ul. Leszno zauwa 
poddaszu tego domu ziodzieja, gcajęcego K 
mieszkanie Marji Szymańskiej, zžodzi 
że dostał się w pulapkę, cow: się 
caka i zdołał wydostać Po ma dach. Gdy lok 
3 wywóteści ego pigia ga dach zasccżyi à: 


jego 
SE nie zdołano, Emera Mma 
tala Dzieciątka Jezus, gdzie po 
dzin zmarł, eg pot. zegkadk mod 
no pilnik i torbę, pozostawione przez zkodzieją, 
(m) Pożary od piorunów. Podczas burzy 
zajezej w wielu miejscowościach nad Wista, jak 
Gociawku, Miedzyszynie, Wólce pod Miłogną 
nikły pożary od piorunów, W Gocławiku 
= obora i chlew, należące do Karola Zale 
„ Ña ratunek wyruszył praski oddział straży og, 
ETa który po przeprowadzeniu sikąawek z f: 
dzawki, pożar ugasił o godz. 2 w nocy, Om E A 
ko przyległy budynek mieszkalny, 


Teatr Roamaitości, „Pocałunek wojny”. c 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Mieszczanin sa ; 
cicem*, ; 
Teatr Reduta, „Papierowy kochanet“, z 
Toatr Mały, Dziś í dai następnych komedja Wi. 
Perzyńskiego „Aszantk 
Bagatela, 7 lipca, 
pod kluczem”. 
Nascenie otwartej koncert, farsa, popisy sok 
we art, opery i balet. ; 


Dzisiaj znakomita farsa a l 


Teatr i Muzyka. 


POSTOTRIYANCIE, | 


Bandaże. prz 

we, Opaski Lapari 

PR gumowe i 
d. (Cenniki darmo) D, 


Polaczek, Sambor Gal cja, 


w Sulejówku dr. Ż. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 
1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 
tra- 


i OGŁOSZENIA OROBNE. i | 


ENY! Ę do pisania używane 
y y różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re. 
J | paracje. Feliks Kon, faota 27, Ma. 
telefon 264-84. Kupuję równi 
rosyjskie, nawet sapowiić ea 


Maaczyciel towuje Jnłodzież. 


towuje młodzież I 0« 
soby starsze na ów adasia. 
4-ch i 6-ciu klas. Oferty: 


| nistracja gazety „Robotnik* W 
| | recka 7, pod „Gwarancja“, 6534 


binokie, prezerwaty= 
Okulary, wy. Pasy rupturowa, | 
Najtaniej bo w podwórzu. rr 
Paaka i 47. Hi 


morga i placu 15,000 łokci. Wiadomość w Adminis 
cji „Robotnika! w kasie od 10 do 3 popol. 


s „66 N 
Najtańsze „Zródłe Polskie. | 
Marszałikowsika 98, 
telefon 2831-66 i 244-08, 
Od 1 czerwca czynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). 
POLECA: 
Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 


6505 


Kswę i mioszanki. 


wzemio. Q©cet. Escencję ocitową. Powidła. Mar- $ szlilierz lito e: 
meladge. Miód` Gwoce suszone. Sardynki. Śle- | otrzebay ny, oraz krajacz, c $ 
ry się zna także na 


dzie. Oleje jadalne. Oloj mineralny. Czekoładę. 
Cukry, frysy i inne kolonjalne. Mydło i wszyste 
kie dodatki do prania. Pasta go obuwia. Szu- 
waks. Świeca, Zapałki, Smarowidło do wozów 
w beczkach od 3 pudów. Cony kurtowe. 
Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


9 | Żytnia 20 m. 3. parter. = 
zdolna rasowaczką 
è otrcedia 4 o damakiej iaizcy 
` magazynu caynka na posyłki 
A jelizny. Żórawia 3 
z Sybe towarz x 
p Przybył łka c w R | 


wie pokoju. Zgłoszenia SE | 
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